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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,G Ł Ó W N Y M  ŹRÓDŁ EM W  PŁY W o W  ŻY D O W S K IC H  W  
SP O Ł E C Z E Ń S T W A C H  EURO PEJSKICH , TO P O S IA D A S Z  
G OJÓ W , K T o R Z Y  IM S Ł U zĄ .

„Likwidujemy zyduw".

'

Nr .  198 A Warszawa, czwartek 7 lipca 193? r. R o k  X I I I

m m
Se m zatwierdził

zc Stolica Apostolska
N ieuzasadn ione n a rze k a n ia  p o słow  ruskich

Sejn? rozpoczął w środę serię 
ńlkudniowych posiedzeń plenar­
nych, w czasie których m ają być 
•ałatwione wszystkie ustawy, ob- 
ięte planem prac sesji nadzwy- 
5z-ajnej

Po  drugim referacie posła Po- 
rhniarski&go uchwalono bez dys­
kusji nstawę o utworzeniu aka­
demii wychow ania fizycznego im. 
Józefa Piłsudskiego w W arsza­
wie.

Trzygodzinną dyskusję wywołał 
rządowy projekl ustawy o za­
twierdzeniu układu ze Stoiicą A- 
postolskn w  sprawie ziem, kościo- 
ów i  kap lic pounickich, których 

Kość iół K atolicki został pozba­
wiony przez Rosję.

R eferent tego projektu, poseł 
Korebl, przypom niał, że ukazem 
carskim z r. 1839 i decyzją Syno­
du prawosławnego z r. 1875 —  
CytJr n1* |tek K ościoła  Unickiego 

a :e<ił we właaanie Cerkwi 
prawosławnej. p 0 powstaniu pań- 

pt)lskiego, K ościół zażądał 
®  Uątku kościołów  i ka- 

rawarciu konkordatu w
zwrotu 
plic. Po

r. 1925, komisja papieska obrado­
wała nad tą sprawą wspólnie z 
przedstawicielam i rządu polskie­
go. Po roku 1932 nastąpiła pew ­
na przerwa w obradach, po czym 
Papież wyznaczył jako swego de­
legata ks. kard. Hlonda, a rząd 
polski min. Święcosławskiego, 
którzy w spólnie opracow ali tekst 
układu, obecnie Sejmowi przedło­
żonego W układzie tym Stolica 
Apostolska zrzeka się wszelkich 
roszczeń do własności ziem, ko­
ściołów  i kaplic pounickich. a w 
zamian za to Państwo Polskie zo­
bowiązuje sie przyznać K ościoło­
wi 12.000 ha na udotowanie osób 
kościelnych tych diecezji. Do 
tych 12.000 ha zaiicza się ziemie, 
będące już we władaniu K ościoła 
K atolick.ego, w ilości 9.120 ha, 
a w zamian za brakujące 2880 ha 
skarb w ypłaci K ościołow i 2 i pół 
m niona zł Układ nie zmienia nic 
w stanie faktycznym , a ustala 
tylko stan prawny i załatwia jed­
ną z  bolączek ziem wschodnich i 
Chełmszczyzny.

Posłow ie ruscy z W ołynia, po­

parci przez R u sinów ' wyznania 
grecko -katolickiego, utrzymywali, 
że układ narusza uprawnienia 
cerkwi praw osław nej, Która jest 
w P olsce prześladow ana i żądali 
wprow adzenia w życie statutu te­
go wyznania. Poseł ks. W ołkow 
zgłosił w niosek o pow ołanie ko­
m isji 8eim owej, która by zbadała 
całokształt spraw cerkwi praw o­
sław nej w Polsce.

P osłow ie Polacy, jak  ks. Dow- 
nar, Olszewski, Hutten-Czapski i 
inni, przypom nieli, 'jakie prześla­
dowania cierpiał K ościół K atolic­
ki pod zaborem  rosyjskim .

Fakty przeczą wszelkim biada ■ 
niom o rzekomej krzywdzie, jaką 
państwo czyni prawosławiu. Na 
przestrzeni ostatnich 15 lat wi­
dzimy stały rozrost etapów para­
fii prawosławnych w Polsce. 
W łaśnie na terenie działania ka. 
W olkowa, który tak występuje 
przeciwko układowi, w pow. sar- 
neńskim jest 27 wsi, w których z 
wyjątkiem  popa i sołtysa, cała 
ludność chce w rócić do w iary ka­
tolick iej i uważa się z? Polaków ;

w  pow. b iłgorajsk im  ludność 
buntuje się przeciw  propagandzie 
ukraińskiej.

Zarów no katolicy, jak  i praw o­
sławni i wystąpił; z m em oriałem 
do Min. Oświaty, żądającym  usu­
nięcia sześciu księży, prowadzą­
cych tylko politykę.

W  wyniku Uchwał, ustawę u- 
chwalono, wniosku posła W olko­
wa marszałek nie poddał pod g ło ­
sowanie, jako  niezgodnego z 
przepisami K onstytucji.

Likwidujm y żydów!
Ze b ra n ie  Z w . P o lskie g o  w  Serocku

„Zw iązek Polski urządza w 
dniu 10 lipca b. r. w Serocku nad 
N arw ią zebranie publiczne, na 
którym  pp. Ludw ik Kubicki i Ma­
rian Ziółko w ygłoszą referaty o

niebezpieczeństw ie żydowskim i 
om ówią program  minimalny w 
kwestii żydowskiej. Zebranie roz 
pocznie się o godz. 17-ej w Remi­
zie Straży Pożarnej.

U p a d e k  S t a l i n a
p rze p o w ia d a  K ie reń ski

LONDYN, 6 . 7. B. prem ier tym ­
czasowego rządu rosyjskiego w  
1917 r. A leksander K iereński w y ­
głosił wielkie zebranie w  dzielni­
cy  londyńskiej Kensington, prze­
m ówienie, w którym  twierdził, że 
obecny rząd sow iecki zostanie n ie­

bawem obalony. Upadku Stalina 
należy zdaniem Kiereńshiego o - 
czekiwać najdalej w ciągu 3-ch 
lat.

N iezadowolenie w  całym pań­
stwie sow ieckim  wzrasta z dnia na 
dzień.

O rdynac]a s a m o rzą d o w a  w  Selm ie

P o sło w ie  z d a , ą  m aturę
P r ó b a  i n s t y n k t u  n a r o d o w e g o

Zwolnienia «ro?ejoróv; ż Jfw
ś ą d a  z i a s d  C h e m i k ó w

.R ów n oleg le  z IV Z iazćem  
Chem ików Polskich odbył się w 
W ilnie w  dn. 30. o. —  2 . 7. Z ja zd  
delegatów Kół Chem ików W yż­
szych Uczelni w  Pulsce.

W  w yniku obrad postanowiono 
'ciśle w spółpracować przy w yda­
waniu podręczników  akadem ic­
kich, przy urządzaniu w ycieczek 
zagranicznych i krajow ych. Z o o o - 
wiązano poszczególne K oła do 
przesyłania K ołom  pozostałym 
szczegółow ych sprawozdań rocz­
nych.

U chwalona przez Zjazd rezo- 
lucja, skierowana do P. Ministra 
W. R. j o .  P., u jm uje następujące
kwestie:

1. Zm ianę nadawanego przez 
j  ńw ersytety tytułu magistra ti- 
oz-ufi w  zakresie chem ii na tytuł 

magistra chemii.
• -Reformę studiów w  tym kie- 

iH rk a, aby absolw enci będąc 
nuiiej przeciążeni m ateriałem  z 

przedm iotem  głów nym  luźno zwia 
*anym byli lepiej przygotow ań 
flt ch jęcia stanowisk w  instytu­
cjach  chem icznych i w  przemyśle.

Zwiększenie liczby praktyk 
w akacyjnych, racjonalny ich p o ­

dział i przyjęcie za zasadę, że w y ­
nagrodzenie planty kanta, który u - 
koriczyl dwa lata studiów  nie m o­
że wynosić mniej niż 200 zł. m ie­
sięcznie.

4. a) Natychm iastowe w prow a­
dzenie „N um erus nullus“  dla ży - 
dc >v na studiach chem icznych 
wszystkich uczelni w  Polsce.

b ) Niedopuszczenie pozostałych 
na uczelniach żydów  na praktyki 
w akacyjne, które s<j przez nich

jako czynnych kom unistów w yk o­
rzystyw ane dla w rogiej naszemu 
N arodow i propagandy m iędzy ro ­
botnikam i.

c )  Zw olnienie profesorów , do­
centów i asystentów' -  żydów .
. Na zakończenie Z jazdu  delega­
ci wszystkich środowisk akadem i­
ckich udali się na grób ś. p. Sta­
nisława W acławskiego, gdzie po 
złożeniu wieńca odm uwiono współ 
nie m odlitw ę za Polskę".

Na czwartkowym  posiedzeniu 
Sejmu rozpatryv'ana będzie spra­
wa ordynacji w yborczej do samo­
rządu. Niestety, wbrew temu, cze 
gośmy się m ogli spodziew ać, ko­
m isja nie przychodzi z w nio­
skiem wprowadzenia kurii żydów 
skiej. Przepisy regulam inowe, 
które obow iązują w Sejm ie, są te 
go rodzaju, że mało jest szans, 
by kuria żydowska była ju ż teraz 
uchwalona przez ciała ustaw o­
dawcze.

Sejm, który nie zdobył się na 
uchwalenie tego, co dziś jest

istotnym  postulatem całego, na­
prawdę polskiego społeczeństwa, 
straci bąrdzo w iele w jego o- 
czach. Społeczeństw o polskie u- 
cwierdzi się w  przekonaniu, że 
Sejm ten nie teprezentuje istot­
nych dążeń, jakie w społeczeńst­
wie nurtują, że nie umie w yw ią­
zać się ze sw ego podstaw owego 
obowiązku, jakim  jest reprezen­
towanie w oli narodu.

To przekonanie społeczeństw a 
zr.ajdzie niew ątpliw ie sw oje skut 
ki wtedy, gdy Sejm w  roku 1940 
wystawi swego kandydata na sta-

W  N I E D Z I E L Ę ,  d n i a  I O - g o  l i p c a  1 9 3 8  r .  
O T W A R C I E

S e zo n u  W yścigów  Konnych w  Lu b lin ie
Na torze Lubelsko -  Wołyńskiego Towarzystwa Zachęty do Hodowli 

Koni w Lublinie za Cukrownią.
Następne dnie wyścigowe: 13, l6, 17, 30, 23, 24, 27, 3u, 31 lipca; 

3, 6, 7, 10. 13, 14, 15 sierpnia 1938 r. TOTALIZATOR. Dojazd autobu­
sami. Początek każdego dnia o godzinie 15 m. 30. od 3 1 ierp.tia o godz. 15.

Walczymy z rasizmem
Ż y d z i  w m a w ia ją  w  o p in ie  | w y c h  p r ą d ó w  d u c h o w y c h ,  c o  I 

p u b l i c z n ą ,  ż< p o d ł o ż e m  „ n t y s e  - - - - - . . .
m ity z m u  vĄ P o ls c e  je s t  r a s iz m .

S ł o n e c z n i e
P rz e w id y w a n y  p rzeb ieg  p o g o d y  w  
m  dz -s ie js z y m :

. Pogoda ia ogól słoneczna i dość 
< ,■ pla. W godzinach około południo­
wych przejściowy wzrost zachmurze­
nia. Skłonność do burz. Umiarkowa­
ne wiatry z kierunków zachodnich. 
Widzialność dobra.

W GRÓJCU
zaprenum erować „A B C“  można 

n p. J óze fa  Zaszewskiego 
o). Skargi 21.

N ic  w ia d o m o  c o  b a r d z ie j  p o  
d z iw ią c  w  te j m e t o d z i e :  b e z ­
c z e ln o ś ć  w  r a c h u b a c h  na g łu ­
p o t ę  lu d z k ą , c z y  p r z e w r o t n o ś ć  
r o z u m o w a n ia .

N a r ó d  P o ls k i  p o s ia d a  c y w i ­
l i z a c ję  c h r z e ś c i ja ń s k ą  w  je j  
n a jc z y s t s z e j ,  b o  k a t o l i c k ie j ,  
p o s t a c i  i m a  w o lę  w y t r w a n ia  
p r z y  n ie j .  T o  s a m o  p r z e s ą d z a  
o  n e g a t y w n y m  s to s u n k u  d o  ra  
sizm u.^  I  b e z  te g o  z r e s z tą  r a ­
s iz m , ja k o  b e z k r y t y c z n a  id e a -  
l z a c ja  je d n e g o  n a r o d u , je s t  

o b r y  i i t u r z e  p o l s k ie j ,  c z e g o  
Io W o d e i c a ła  n a s z a  h is t o r ia .

N ie  je s t  r z e c z ą  p r z y p a d k u ,  że  
ras i / n .  w y p ł y w a  z s t a r o - h e -  
■ ra jsŁ  'e g o  ź r ó d ła .  W s z a k  n a j-  

o n iu ś le js z y m  w y d a r z e n ie m  
d z ie jó w  ż y d o w s k ic h ,  b y ły  r e -  
i o r m y  E z d r a s z a  i N e h e tn ja s z a , 
twró r c ó w ,  ja k  p is z e  z n a n y  h i ­
s t o r y k  ż y d o w s k i  G r a e tz , „ o -

w  ło n ie  ju d a iz m u  z d o b y ł y  s o ­
b ie  m o c  n ie p o ż y t ą “ . T e ,  n a  500  
la t p r z e d  n a r . C h r y s tu s a , p r z e ­
p r o w a d z o n e  r e fo r m y , zm ierza  
ty do u trzym ania  czys to ści ro ­
sy  ż y d o w sk ie j  1 do o a g ro d ze -  
nia j e j  od  resz ty  św iata. W  ic h  
w y n ik u  u n ie w a ż n io n o  m a łż e ń ­
stw a m ie s z a n e , p o r z u c a n o  
d z ie c i  z t a k ic h  m a łż e ń s t w  z r o  
d z o n t ,  w p r o w a d z o n o  z a k a z  że  
n ie n ia  się  z c u d z o z ie m k a m i  i 
u s t a lo n o  h ie r a r c h ię  s p o łe c z n ą ,  
w  k t ó r e j  o s o b ę  o b c e g o  p o c h o ­
d z e n ia ,  k tó r a  p r z y ję ła  m o z a -  
iz m , s t a w ia n o  n iż e j p o g a r d z a ­
n e g o  b ę k a r t a .

Z n ie k s z t a łc o n y  d u c h  r e ­
f o r m  p o w y ż s z y c h  r o z p o ś c ie r a  
s ię  n a d  r o z b r a t e m  ju d a iz m u  z 
c h r z e ś c i ja ń s t w e m , n a d  T a l m u ­
d e m , i n a d  g h e t te m , n a d  id e ą  
m e s ja ń s k ą  w  j e j  ż y d o w s k im  
u ję c iu  i w r e s z c ie  n a d  c a łą  
w s n O łc z e s n ą  n a m  p o l i t y k ą  ż y ­
d o w s k ą .  S p o t y k a m y  g o  m . in . 
w’ c  w s z y s t k ic h  p o w o je n n y c h

t r a k t a ta c h  m n ie j s z o ś c io w y c h  i 
wr u p o r c z y w y m  d o m a g a n iu  s ię  
p o l i t y c z n e g o  r ó w n o u p r a w n ie ­
n ie ż y d ó w 7 p r z y  u t r z y m a n iu  
ic h  tzw . o d r ę b n o ś c i  k u lt u r a l ­
n e j.  O d n a jd u je m y  g o  b e z  t r u ­
d u  w  s j o n is t y c z n y m  id e a le  o d ­
b u d o w y  p a u s tw a  ż y d o w s k ie g o ,  
t e g o  p a ń s tw a , k t ó r e  —  ja k  s a ­
m i ż y d z i  p r z y z n a ją  —  n ie  b ę ­
d z ie  s k u p ia ć  w  s o b ie  r o z p r o s z o  
n y c h  p o  ś w ie c ie  r z e s z  „ p r z e ś lą  
d o w a n e g o “  ż y d o s tw ra, a le  o d -  
w r o tn ie , p o w s t a je  p o t o ,  ab y  
d o s t a r c z a ć  r o z p r o s z e n iu  n o ­
w y c h  s i ł  ż y w o t n y c h  d o  ty m  
le p s z e g o  w k o r z e n ie n ia  s ię  w  
d z i s ie js z e  m ie js c a  o s ie d le n ia .

H is t o r ia  u p r a w n ia  n a s  d o  
t w ie r d z e n ; a, że  w ła ś n ie  żyd zi  
są n osiciela m i i k rzew iciela m i 
n a jczystszego  i n a jb ezw zg lęd ­
n ie jszego  rasizm u

C z y m ż e  w o b e c  n ie g o  je s t  p o i  
s k i  a n ty s e m ity z m ?  N ie  je s t ,  
j a k  c h c ą  ż y d z i ,  n a ś la d o w n ic ­
tw e m  z  d r u g ie j ,  b o  n ie m ie c k ie j  
r e k i ,  p o n ie w a ż  is t n ia ł  z n a c z n ie

w c z e ś n ie j  n iz  n ie m ie c k ie  p r ą ­
d y  r a s is t o w s k ie .  J e s t  ty m  s a ­
m y m , c z y m  b y ły  r u c h y  a n ty ­
s e m ic k ie  s t a r o ż y t n o ś c i  i p r z e -  
c iw z y d o w s k ie  u s t a w o d a w s t w o  
ś r e d n io w ie c z a .  Jest ob ron ą  
p rzed  rasizm em  żyd ow sk im

T e j  p r a w d j  n ie  p o t r a f i  o s ła ­
b i ć  a n i p r z e k r ę c a n ie  h is to r ii ,  
a n i o ś m ie s z a n ie  lu d z i  i r z e c z ą , 
a n i t j m  b a r d z ie j  d e k la m a c je  
h u m a n ita r n e .  W ie m y  ju ż  d o ­
b r z e , ja k ie  są  s p o s o b y  tw o rze  -  
n ia  d o w o d ó w  h is t o r y c z n y c h  
p r z e z  ż y d ó w  i i> h p o p l e c z n i ­
k ó w .  Z n a m y  ta k że  u ż y te c z n o s  
d la  ż y d ó w 7 s ta r e j za sa d )\  ż e  o -  
s z c z e r s t w e m  n a jn ie w in n ie js z e -  
g o  o c z e r n ić  m o ż n a ,  a o d  b . p . 
r a b b ie g o  J e h o js z u e  T h o n a  d o ­
w ie d z ie l iś m y  s ię , że  n a w et z 
litości cz ło w iek  p o tra fi u czy ­
n ić sob ie  oręż .

N ie  m y l im y  c ie  g ło s z ą c ,  że  
w alcząc z żydam i, w a lczym y z 
rasizm em .

W . S.

nowinko Prezydenta RP i gdy 
kandydat ten stanie do p leb iscy ­
tu powszechnego.

Sejm zdawał egzamin matural 
ny i wszystko wskakuje, na to, 
że egzaminu tego nie zdał. W ąt­
pimy, czy po raz drugi będzie on 
do egzaminu dopuszczony.

Pozostaj'e sprawa poszczegól­
nych posłów . Oni zdają maturę 
w dniu czwartkowym . Od ich za­
chowania się będzie zależała opi 
nia o nim całego polskiego społe­
czeństwa.

Spotkają się oni z różnych kńi 
zakulisow ych * z najrozm aitszym i 
głosam i 3 ęd ą  ich przekonywać 
że uchw alenie kurii jest niemożli 
we z przeróżnych w zględów  fo r ­
m alnych. Spotkają się z  głosam i, 
że uchw alenie kurii żydowskiej 
osłabi nasze stanow isko na tere­
nie m iędzynarodowym  —  to 
wszystko są jeanak głosy, ich 
chcą w prow adzić na m anow c 
Instynkt narodowy, który w nich 
tkw ić powinien wsnazuj‘ e im ed 
nie słuszną drogę, albo walczyć 
do upadłego o uchwalenie kurii 
żydowskiej w brew  wszelkim fo r ­
malnym przeszkodom, albo 
głosow ać przeciwko całej 
wie.

Innego stanowiska społecz°ńs 
wo polskie nie będzie 
zro}um ieć.

też
usla-

w  s t a n ie

C zy Lichtenstein
zachowa niepodległość^

BKRLIN, 6. 7. Niemieckie b iu ­
ro inform acyjne zaprzecza pogło­
skom. podanym przez prasę za­
graniczną o zamierzonym jakoby 
wkroczeniu w ojsk  n ienreckich  do 
Liehtensteinu

Niemieckie biuro inform . cha­
rakteryzuje te pogłoski, jako w y ­
mysł propagandy antyniemieckiej.

C o  c n  z w i e d z a ?
Korespondent agencji '„K abri 

donosi, iż w tych dniach zwiedz1 
Tarnopol attache przy poselstwie 
ZSRR, przybywszy tu własnym 
samochodem.

/
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D ziś św . C yryla  i M etod ego  
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Z  N A  N
O D  Z  O  L A T

M Y D Ł O  W Y B O R O W E
w y r o b u  fa b r y k i

W Ł A D Y S Ł A W  A D A M C Z E W S K I  i  S - K A
Jeayni i wyłączni w ł a ś c i c i e l e :

Władysław A d a m c z e w s k i ,  Mieczysław A d a m c z e w s k i ,  inż. Jerzy K r a u s s e

Spółka żydowsko baronowska
kupowała na kredyt

s p rze d a w a ła  z a  g o tó w kę

TEATR łTARÓDOWYs Punk 8 
wiec? ciesząca się wielkim powodze­
niem komedia Bałuckiego „Gęsi i Gą­
ski”  w reż. Zelwerowicza

TEATR NOWY: Punkt. 8 wiecz 
świeżo wy rtawiona komcd’ ., Niewia- 
rowicaa „tt.ocha«eR — to ja” w re­
żyserii autora.

TEAPR LETNI Punkt 8 wiecz.
arcywetoia faisa „Nie tizeba
min.. oyło przejeże ać" w reż. dyr. 
T. Trzcińckfego z Dymszą 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40): Nieczynny.

TEATR POLSKI: Dziś l codzien­
nie barwne 1 resol 3 widowisko H. 
Murs era, T. Bc.rrićre’a „Cyganeria 
Paryska” .

TEa TR MAŁY lie czynn;
TEATR KAMERaliNY : Dzis t 

codziennie: ,3 y ro.um  był przy 
młodości".

TEa TR MALICKIEJ: Wesół? ko­
media M. Laazko „W perfumerii” , 

OPERTKi* „8.15“ : „K rysi. Leśni 
czanku”  ze Szczepańską 1 MessaL

Sow ński czy nie Souińsks?
Specjalna kom isja zo jm u je  seą

zbadaniem czaszki wskazanej p rze z inż. Ossowieckiego

KIN/*, CHRZEŚCIJAŃSKIE
Infu.macje o filmach dozwolonych 

dla młodzieży teL, 7.11*55. .„ ,
AS (Grójecką, § 6) :  „Napomniano 

symfonia", _ _ •
HOLLYWOOD: Od poniedzicłku 

nieczynni.
ITALIA (Wolska 32): .Dyplo­

matyczna żona".
JURATA: Od poniedziałku nie­

czynne.
.ONO PARA Fil sW , ANDRZEJ* 

(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia"
KOMETA: (Chłodna 49): „W io­

sna zakochanych".
MARS (Inwalidów 10): ,,7 niebu"
MIEJSKIE (Hipoteczni 8): „Niewi­

dzialne małże,Ht-ro".
°R A G A : Od poniedziałku nie­

czynne.
PRASKIE O K o (Zygmuntowska 

10): „Alarm w Pekinie”  i „Sam ha 
ST tki” .

ROMA (Nowogrodza *5): „Astro 
log” .

STUDIO (Chudemu 7 )! „Indyjski 
Grobowiec*1.

SOKÓŁ: „Paramuta" i dodatki.
SORRENTO. (K ry p n a  *4>. „Nie 

oddam dziecka" i N gnołia".
ŚW IAT: , Daniel Boone" i „B o­

hater na tych czasów".

Sprawa odnalezienia na cmentarzu 
przy kościele św. Wawrzyńca przy 
udziale ini. Otso neckiego czaszki, 
która wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jest czaszką tonaierskiego 
obrońcy Woli, gen. Sowińskiego, na­
brał? dalszej > ciegu. Jak wiadomo 
proboszcz parafii św. Wawrzyńca ks. 
Krygier zaw.-stionowal r.;t?mycz- 
-ość te) czaszki oraz całe włażenie 
inż. Ossowieckiego. W związku z tym 
powołana zostanie ypecjaln: komisja, 
złożona ze znawców historii wojsko­
wości. nomisja ta zajmie się ustaie 
nietą  ̂czy znaleziona czaszka istotnie 
naieżaia do gen. Sowińskiego.

Potwierdzają tę tezę b. ciekawe 
protokolarne zeznania budowniczego 
Józefa Leśniewskiego t 2 robotników, 
zatrudnionych v. r. 1925 przy prze­
budowie kościółka św Wawrzyńca. 
Otóż prcy kopaniu fundamentów pod 
obecny ołtarz, natrafiono na głębo 
kości półtora metra na czaszkę lud 
ką z ciemieniem przebitym szablą lub 
bagnetem. Obok czaszki były Strzępy 
uL unia ciemnozielonego, i  rtrttatoWC 
guziki z wytłaczanym rysunlttem 
orła lub innego herbu oraz jeden dui 
z chciewą z wysokim obcaseńt. — 
Si-crątkót drugiego buta nie a dola­
no odnaleźć pomimo po zuklwań.

Wszystkie te przedmioty zostały 
pokazane ówcze.memu probo:

skiego potwierdzają przypuszczenia, 
że gen. Sowiński pcrhowai.y był jed­
nak w kościotku WoisKim i że właś­
nie jego szczątki znalezione zostały 
w r. 192s. Przemawiają za tym ża­
rów *io czaszka przebita czymś ostrym 
jak i kolor strzępów munduru, jak 
wreszcie fakt znalezienia tylko jedne­
go buta.

Ostateczny glos w tej sprawie bę­
dą mieli oczywiście historycy.

O ś w i a d c z e n i e
ta ż . Ossow ieckiego

W związku z powyższy,a otrzy­
mujemy od inżyniera Stefana  U s s o - 
wiecklegu następujące pismo:

S za n ow n y  P a n ie  R e d a k to rz e !
dniu 2 l ip ca  w  p iśm ie A B C  u - 

k a za ł się w y w ia d  k s . M . K r y g ie r a  
d o ty c z ą c y  u ja w n ien ia  irzeze  innie 
cza szk i G en era ła  S ow iń sk ieg o . W o ­
b ec  te g o , i e  w  wyw iadzi i t y m  z n ie ­
k sz ta łco n o  n ie ty lk o  u d z ie lon e  p rz e ze  
m nie w y ja śn ien ia , a le  i b e z s p o n r e  u- 
sta lo n e  fa k ty , u w a ża m  za  k on ieczn e  
p ro s ić  P a n a  R e d a k to ra  u u m ;e s z c z e -  
n ie n in ie js z e g o  m e g o  o św ia d czen ia :

1 )  w  w iz ji p rz ed sta w iłem  b ilw ę , 
szCzcrwi w y g lą d  i ub ra n ie  g en  S ow iń sk iego ,

ś. p. k s. prałatowi Prądzyńskiemu. 2 ) N ie  w ied zą c  n ic  o trze ch  szk ie -
Co się z nimi dalej stało, me możni* le tach  u p rzed n io  z n a lez ion y ch  pod
było ustalić. ~ p osa d zk ą  k o śc io ła  i stam tą d  usu n ię-

Zeznama budowniczego Leśmew- ‘ tych a o w s p ó ln e g o  m ie jsca  p o cn o w a

N o w e  w ł a d z e
U n iw e rsyte tu  W a rs za w sk ie g o

W wyniku dóKcnanych wyborów, 
prorektoren U. ) P. na rok akadeni. 
1938/39 i 1939/40 został wybrany 
prof. dr. Stanisław Mazurkiewicz ortu 
na rok akad. 1938/39 został, wybrani 
jako dziekan, i delegaci do Senatu 
Akademickiego n -stępujący profeso­
rowie:

Na Wydz. Teologii i.afolickiej: 
dziekanem — ks. prof. ur Piotr Choj­
nacki, delegatem do Senatu — ks. 
prof. ar. 2dzisłaW Obertyński.

Na Wydz. Teologii Ewangelickiej: 
dziekanem —  ks. prof. dr. an Sze- 
ruaa, delegatem <io Senatu — ks. 
prof. Karol Michejda.

Na Wydziale Prawa: dziekanem — 
prol. dr. Roman Rybarski (ponownie), 
” elegatem du Serału — orof. dr. 
Włodzimierz Kozubski.

Na Wydziale Lekarskim: dziekanem 
— prof. dr. Wikto: Grzyw~-Dąbrow- 
ski, delegatem do Senatu — prof. dr. 
Zdzisław Górecki.

Na Wydziale Humanistycznym: 
dziekanem — prot. ur. Stanisław Ar­
nold, delegatem do Senatu —  prof. 
di. Źycmiint Łempicki.

Na wydziale Matematyczno-Przy­
rodniczym: dziekanem — prof. dr.
Wacław Roszkowski, delegatem do 
Senatu — prof. dr. Kazimierz Bassa- 
lik ęponewnie).

Na Wydziale Farmaceutycznym: 
dziekanem — prof. dr. Witold Wila­
nowski, delegatem do Senatu — prof. 
dr. usman Achmatowcz.

Na Wydziale Weterynaryjnym.
dzieKanen —  prof. dr, Witold Ste­
fański (ponownie), delegatem do Se­
natu —  prof. di. bnu.3t Sym.

nia wskazałem nie tyiKo mlejcee, ale 
i jedną z czaszek przebitą bagn«tem.

3) Znalezienie przy szczątkach 
dwóch guzików metalowych, "Zęści 
materiału zielonego (munduru) 1 tne- 
t"Iowych - naszywek, "twit.azaj?. 
prawdopodobieństwo mych wizji.

4) Daleki jestem od narzucania 
komukolwiek swych przekonań, a 
tymuardziej nigdy nie żywiłem prag­
nienia aby oyC ,,mistycznym autory­
tetem Ojczyzny” Daię to, posia­
dam z Bożej łaski. Ż tego daru ko­
rzystam przeważnie, By ludziom tzy 
ocierać.

6) Głęboko jestem przekonany, żo 
moja wizja jest prawaziwą gdyż nie­
zwykle jas*' i wyraźnie ją przeży­
łem f widz ulem.

Poza tym wszystkim, co pochodzi 
ode mnie, Dózostają b.juni,' nauki 
we, oparte na taktach historycznych, 
przed którymi zawrze chylę czoło 
wierząc, że one potwierdzają moje 
wskazówki,

Racz przyjąć Pani; Redaktoize wy­
razy szczerego saacunku i poważania.

St. Ossowiećki.

(AP) Został sporządzony lcł c- 
-zarżenic brzuciwko baronowi Horo- 
ehowi oraz jego pięciu towarzyszom, 
ży iom.

Horoch, starszy poważny pa,., za­
wsze wyjątkowe pawian siebie, od 
dłuższego cza a w różnych ounkiach 
miasta ; okładał różnegc rodzaju bit. 
ra handlowe, które z zasady w jed­
nym lokaiU mieściły się tak długo, 
aż nie zosualy eksmito wane. Bmra te 
nie posiadając kapitałów zakłado­
wych, rzocr prosta nie przejawiały 
żadnej działalności gospodarczej.

Horoch natomiast bądi przez swo­
je  biura, bądź też bfezpuśrednjo, bądź 
tei Ze swymi kompanami 1 nieżyją­
cym już podpułkownikiem Biernac­
kim, ktćfry po wykryciu malwersacji 
ł nldużyć przez niegu poczynionych, 

ystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia —  kupował od fiim , instytucji 
i od osób prywatnych różni rzecz3 
które z reguły sprzeda w* [ maksimum 
po 30 procent ich wątłości Za. rze­
czy te płacił elbo wekslami zyrowa-

nymi przez Bierackiego, albo też Mał 
na kred; t płacąc pierwszą ratę, Pro­
ceder ter, uprą tał przez długi ."as 
i straty, n „ które ,>ar»ził różne fuv 
my W3-noszą kilkadzeisiąt tysięcy 7lo- 
tycn. Międ sy in naraził na szkodę Dy 
rekcję Lasów Państwowych se Biało­
wieży „zakupując” tam więicszą par­
tię drzewa, oraz jednego major? od 
którego nabył samochód marki „Chry 
sler” .

G d y le k a rz pow ie: W ątroba.
myślcie o je j leczeniu, bo w tej 
diagnozie n.ieśc: się często wore­
czek żółciowy, kamienie żółciowe, 
żółtaczka Zioła magistra Wolskie­
go przeciw cierpieniom wątroby ze 
znakiem ochronnym „Billosa", za­
wierające eBzotyczne lóśliny Com-

bretum , Boido pobudzają wątrobę 
do właściwej pracy i norinaineg a
wydzielania żółci oraz no wodują 
naturalne wypróżnienie 

Do nabycia w  aptekach i droge­
riach.

Kompani Hipfca Wariata
napadają na drogach

Na Mącego drogą koło wsi Bor- I syta i poczęl zadaw A mu etosy _ w 
kóv gni. Zagóźdź Józefa Kowalski?-- głowę. Ranny Kowalski zwalił » ę  nie­
go lat 31, zsin. w tejże wsi, napadła 
kilku osobnikow, którzy wybiegli z

O h y d n a  z b r o d n i a  w  R y p i n i e
Poo bcin a ł u szy cbrKom

RADGOSZCZ,' „. 7. W ma-ym miu 
"teczku pomorsici.n łtypi e miała 
miejsce potworna zbr idwa. vV rtjieśz- 
kaniu inwalidy wojenni go Stan (sła­
wa Wesołowskiego znaleziono bestial­
sko zmasakrowane zwłoki żony inva- 
liiiy Joanny i jego ilwóch córt*: Ja­
niny i Jadwigi. Bestlałśk* moYderc* 
poobcinał im uszy, a trupy związał 
sznurkiem.

Zbrodnię ujuw iił guapudarz domu, 
który Stwierdził, żt z mieszkania

„ J a k  H i t l e r  p r z y j d z i e !
to  z r o b i  z  w a m i  p o r z ą d e k *  

N a ra zie  sąd zr o b i! p o rzą d e k  z  p . Keilem

S.p* Roman Starzyński
We wtorek o godz. 2-e,j nad tanem 

zmarł na udar serca naczelny dyrek­
tor Polskiego Kadia, s. p Romaft Sta­
rzyński.

Zmarły urodził się w rojcu ń 9(j, 
studia uniwersyteckie ukończył *, 
Krakowie, wojnę świaiową odbył w 
szeregach pierwszej brygady eg..- 
nów. Po wojnie ukończył wyzszą szko 
łę wojenny i pozostawał w służbie 
wojskowej, aż do 1929 r., gdy w stop­
niu majora przeszedł na itane^isko 
naczethego dyrektora Polrfóei Agen­
cji Telegraficznej. W roku 1943 objął 
stanowisko dyrektora gabinetu mini­
stra w ministerstwie poczt i teleg A- 
fów, w roku 1936 saś wobec przeję­
cia Polskiego P.adia pr :ez państwo, 
zostaje raczelnym dyrektorem tej in­
stytucji.

P c w . d fch o b yckl
w  pasie granicznym

DROHOBYCZ. Z. 7. llozpor^ądzt 
niem ministra spraw wewnętrznych 
został wcielony de pa* - granicznego 
coły powiat drohoDycki
yjf. v*,  ̂ , e-« A e-

Strajk w garbarni
Przy ul. Wolhośó 1, f. -ab -yce 

garbarskiej Abrama Altr ej ta, wy 
nikł strajk Pracę porzucił: 
robotni) w. Przyczyna str?,' u — 
przyjęcie dwóch robotni?, których 
nie zaaprobował Związek Robotni­
ków Przemysłu Skórzanego.

(A P ) Na wokandzie Sądu A pe­
lacy jnego znalazła się we wtorek 
sprawa przeciw no niemieckiemu 
osadnikowi t  pod Płocka H enry­
kowi KeiPowi, oskarżonem u o 0- 
brazę natudu polskiego.

Keil jadąc pociągiem  w raz z 
kilkoma innymi Niem cam i, roz­
mawiał z nimi po niemiecku, 
używając Zwrotów, która do głębi 
poruszyły jadacych  w  tym  amym 
przedziale kilku Polaków.

Na Zwróconą przez nich po pol­
sku uwagę Niem iec odpow iedział:

—  Nie rozumiem tego waszego 
parszywego języka —  jak  przyj­
dzie H itler, to zrobi z wami po­
rządek I pójdziecie  w szyscy „he- 
rau s"!

Sąd wydał wyrok skazujący 
bezczelnego Niemca na półtora 
roku więzienia, bez zawieszenia, i 
DOitryrie kosztów sądowych. —  
W m otyw ach zaznaczono, iz wo­
bec tego, iż K ?il dopuszcza się po 
raz drugi podobnego przestęp­
stwa, sąd Zastosował w obec oskar 
żon jgo  ten Surowy wym iar Kary.

P r o c e s  s t u d e n t ó w -  k o m u n i s t ó w
w  Lublin ie

(JKJ Przed sądem okręgow ym  
W Lublinie rozpoczął się we w tó­
r e 1- -"  oces 5 -ciu  oskarżonych o 
przynr -'ność do K om unistycznej 
Partii Polskiej. Na ław ie ositar- 
żonych *asiędą: Witold W udel,
studćńt Politechniki Warszaw­
skiej, M ichał Szyszko, również 
student Politechniki, W ładysław 
Jankowski, M ajlech Josef WaŁ- 
serszturm i Josef G urłm kiel. —  
W charakterze św iadków  w ystą­
pią znani i  procesu 80 kom uni­
stów Stefan Okonowskl, M ieczy­
sław D ufakiew icz, M oszek G old - 
sztajn, Jan Makenzon oraz Maria

W oźniakówna. Sprawa Wudla, 
Szyszki i tow arzyszy jest dalszym 
ciągiem  g>ośrego procesu 39-u 
z grudnia r. ub.

Oskarżonych broni kilku ad­
wokatów. Ze w zgiędu na licznych 
św iadków  i m ateriał procesowy,- 
najpraw dopodobniej rozprawa 
przee^-m ie sl« kilka JfiL Procet 
ten ze w zfled u  na występujące 
w  him  osoby oskarżonych oraz 
tło, w yw ołał zrozum iałe zaintere­
sowanie w  Lublinie. K om pletow i 
sędziowskiem u przew odniczyć bę ­
dzie sędzia Zalipski, votu ją  ase­
sor W iśniewski i sędzia Papier-

S*'“
ko jyskj

P o g r z e b

Sp. Ja.iw.gl KlewnarsHIe)
We wtorek w godzinach ra.. 

nych po nabułcństwłe w  kosctelt 
św. Karola Boromeusza na Pcwąz- 
K?.ch odbył sśę i.og-ieb na ej 
dtiennikark: i literatki ś. p. Jadwigi 
Kiewnarskiej. V. uroczystości ża­
łobnej wzięli udział delegaci Tow. 
Literatów i  Dzieiwll-C-Ty, Zw. 
Zawód. Literaióu w  Polsce, Pta* 
Clubu Polskiego, delegażjs War­
szawskiego Kl bu Wio larek- któ­
rego 5 marła była członkini*, dele­
gacja Polskiego Czerwone 1 Krzy­
ża, ntorego śp. Jadwiga Kiewuar 
sk: zawsze tal, cnętnie w spie.ua 
swą pracą, oraz ucz - przedstawi 
cieli świata literackiego, or"»n l- 
zacyj kobiecych f prasy.

Nad otwartą mogiłą wygrooll 
przemówienie reó. AntoU B igu*  
sławski. Na grobie uużono liczne 
wieńce.

przez podłogę przecieka do piwnicy 
Krew,

W czasie śledztwa uj'awniłu się, ie  
w wiosce Sadlowie, u<'ległij o 4 km. 
od Rypi„a w parę jod -i?  pó morder­
stwie popełnił san. -bójstwo syn We­
sołowskiego 19-letni Jan.r f; f * ' '  I

Dziś już nie ulega wątpliwości, że 
potworni morderstwo popełni! on d„ 
półki z ojcem, którj jesi znai.ym pi- 

jakiesii i %ra..turnlklem f rfiolikfot- 
nie wygrażał, że wymorduję swoją 
rodzinę Syn po popełnionym jror- 
ć-rstwie widocznie załamał się psy­
chicznie ł popełnił samobójstwo.

Dom, gdzi? był- popełni o ife mor- 
deratwc prre koduje iakieś fafurr ■ w 
mieszkaniu Wesołowska h przed, 8 la­
ty zamordował.^ knpea Klimczi wskie- 
go a następnie posterunkowy Kazi- 
nierowski przypaukowo zastrzelił 
swoją siostrę.

przytomny na ziemię, brocząc łuw.ą. 
Napastnicy myśląc, że Kowalski zo­
stał zabity, zbiegli. Kowal ikiego v” 
staflle beznadziejnyni pra w*ez»ono 
do szpitala Przeim Fańskiego

Policja ustaliła, te napaat aOko- 
nak bracia Siani daw i Antoąi Biela^ 
kowie, którzy uzb-jjeni byli w wi­
dły i żelaz_ oraz bracia Koinlicy, 
przy których znal jziono nzpndryny. 
Wszystkich czterecn. onudzoiio w 
reszcie.

Są to byli członkowie bandy sław ­
nego „Hip^a Wariata” , grasującej w  
s\, ,jim czasii w okolicach Warsza-
Wy-. ił* ł  f i f - i » i M k w » « r

mm— mmmmh m D h m I -

a ; 4 _ o
Z B I I Z A  
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, Z P R O W I N C J Ą

f r i & a t t e  p a ' y k  e m

A §!ronniM icnia i ifliua
Hm! Jakże astronomiczną sumą 

jest dla mnie 2Dt zł. Okazuje się 
zresztą, ie  nie tylko dla mnie ale ró­
wnież dla naszego Zarządu Miejskie­
go.

Bo oto ludność z u' .Sieradzkiej i 
Budziszyńskiej na Woli skarży się, że 
ale ma wody do picia I do mycia —

A B C  s t p o r t o w f e

Slaby starł Palaków
w  pięcioboju now oczesnym

We wtorek rozpoczął się w Buda­
peszcie trójmeez w pięcioboju nowo­
czesnym Folska — Węgry — Szwe­
cja. Pieiwszego dnia udóył się bieg 
na przełaj na dystansie 4.250 mtr. Na 
trasie ustawiono l1) pizcozkód

Pierwsze miejsci zajął Węgier Or- 
ban w rzasit 7 mfo 53 set Pierw­
szy z Polaków Kochański zająi czwar­
te miejsce w czasie 9:13. Następny 
z Polaków Burbo sklasyfikował si?

na jO-ytr miejscu, osiągając czas 
10-47,4. Ostatni z Polaków Batog 
znalazł się na 13-tym miejscu z cza- 
sem l 3 .06,f •

Z pozostałych polskich zawodni­
ków Mielniczuk został ■zdyskwali'ik'v 
wany aa ominięcie dwóch przeszkód, 
a Bl iSzfl) mus!ar wycofać się wsku­
tek wypadku. Polak upadł na jednej 
z przeszkód, ale me odniósł poważ­
niejszych obrażeń.

Niemiec wygrywa
I sta p  T o u r de France

We a torek rozpoczął się w Pary­
żu największy I najsłynniejszy wyićig 
kolarski wiata „Tuur de France". 
' lerwszy ttap prowadnił z Paryża do 
Caełi na dyBt insic 214 km. Pierwsze 

iejsee zajął niespodzlewanit Nlćftnec 
Oberbeck W czasie 6t38:35 Sk. Nie­
miec na InOO mtr. przed metą zaini­

cjował nciec-z. ę, która mu Się p v.o- 
dla. 2) Bini (Wł—:hy) w czasie 6:38:35 
3) Middelkamo (HoiandL,, 4) Kini 
fBelgia), 8) Ncckerling (Niemcy) fl) 
Neuville Belgia), 7) Leducq (Fran­
cja), 8) Scł.dlte (HbffifflSiJ), S) A. 
yie  (Francja). 10) Martans (Włochy)

do obiadu czy do śniadania trzebi 
nosić wodę kubełkami po 500 ł wię­
cej metrów.

A przecież rury wodociągowe •% 
doprowadzane do rogu * uL Budzr- 
szyńskiej i Sieradzkiej. Tylko trzeba 
tutaj założyć kran.

A talu kran razem z zainstalowa­
niem go będzie kosztował jednora­
zowo 20o .zł Ljdność tutejsza po 
długich błaganiach i prośbach rano 
szonych do Zarządu Miejskiego O- 
traymywała już kilkakrotnie uspaka­
jające obietnice, że znalazły się kre­
dyty na uruchomienie tego kranu 
wodnego"...

„Bardao byśmy radzi dowiedzieć
się nazwiska pana dyrektora wodo­
ciągów miejskich by posłać mu „laur­
kę" z podziękowaniem, za to, ie  
przynajmniej karm! nas nadzieją...** 
— pisze do mnie jedna z Czytelni­
czek.

ótó* Szanowna Panil
Dyrektorem, o którego Pani cho­

dzi jest p. inż. WI. Rabczewski.
Ale przypuszczam, że „laurka" bę­

dzie niepotrzebna bo przecież „znala­
zły się już kredyty" na te 200 zł...

Ale jeśli Zarząd Miejski jest w  
tak poważnym kłopoti?, że nie bę- 
dzla mógł z tych kredytów wyasygno 
waó na kran na rogu ui. BudziszyA- 
skiej i Sieradzkiej 200 zł., tó sum * 
mojej kieszeni jntem gotów udzielić 
Mu pożyczki na dogodne spłaty...

A. igry u

CKIISTKI-REKAWICZKI n a b ę d z i e s z  S t e f a n  F i B I C H
TANIO w f. Al. J e r o z o l i m s k i e  7
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UYD >\vSKI M ALARZ  
I  BRYLANTOWA  

BROSZKA
*- 'jd ow sk i łód zk i  „ E zp ress  

Ilustrow any" d ru k u je  co  dzit n 
uoioeU-ę. W  n u m erze 178 z 29 
•■u. inies. nosi ona ty tu ł „ W  pa  
deu  . A u to r  op isu je  „p rz y g o ­

d ę m alarza, w  pałacu  a rys to ­
k ra ty  an g ielsk iego , d oką d  r o -  
stą ł w ezw an y, w celu  od n o w ie­
nia sta rego  obrazu. N oc, p o ­
przedzającą  w yjazd  z pałacu , 
m aiarr sp ęd ził w sypialn i, ja k  
sądzii g osp od yn i dom u i lady 
łnóugias. Ń uzajutrz rano  

••.gdy o.worzył oczy, wzrok jego 
Padł na wielką "brylantową brosz. 5 
wd\ rinUgia.  Wyglądała to tak, jak­
by kto! tę broszkę specjalnie Hoło- 
z>> na siole. 

wtinei schował ją do kieszeni, 
orżoniem serca schodził na dół 

dy aaalni, gdzie poraź ostatni mial 
zjeść śniaJanit.

jyhtacja oyta niezmiernie drażli­
wa.

Narisni. klamkę. Skonstatował, 
j: li-dy Longia., siedziała przy stole, 
“ yht (hoo. a i majestatyczna, i ik 
zwykle.

—  Mam nadzieję, że spał pan do 
brtc? — rzekła doń, wyciągając rę

I Artysta wy Bełkotał coś w odpo- 
| wiedzi. LPdy Douglas spojrzała «ań 
I ze zdziwieniem, a w oczach jej nie 
ołjjnąf nawet najlżejszy citń zakłu- 

! potania.
MaiŁrz spuścił »>zrok. 

j — Czy to możliwe —  myślał w 
duchu, aby kobieta mogła tak spiyt- 

' nie się maskować?
Natj ltniast po śniadaniu lokaj tń- 

komunikował mu, że auto już ezeka.
— Mair małą przykrość — i/ek.a 

niespodzianie urocz, gospodyni.
— Cz; mogę spytać Cu się stało? 

-  • spojrzał ..a nią.
— Głupstwo, — odparła lady, pa- 

trząc mu prosto w oczy —  Skradzio­
no mi tej nocy broszkę. Właśnie tę, 
którą nosilum wczoraj wieczorem.

— Czy pani podejrzewa kogoś?
—  Przypuszczam, że uczyniła to 

bona,. ——.--•i-
Gurtel zr.oł tą dziewczynę. Była 

mioj; i aość sympatyczna.
-ady Douglas wyciągnęła doń swą 

piękną dtoń. Młock malarz pożegnał 
ją niezręcznie i opuścił pałac

Dzi: jeszcze, ce pięciu latach, nie 
moze zasnąć spokojnie, gdy przypo- 
iint sooie swą ostatnią noc w pa- 

lacu.
;— Czj to jyła lady Douglas, czy 

też bona? Jeśli lady, to oyłt łopraw- 
dy wspaniała akt„.ką, a jeśli boi.a? 
Gdyby broszkę, istotnie zostawiła 
bona, lależało ją zwrocie pani Dou­
glas: A on tego nie zrobił i zabrał 
broszkę na pamiątkę".

Z abrał b roszk ę  „na  pam ią t­
k ę " . C o się z  nią d a le j stało, 
czy  „ m alarz zastaw ił ją w  
lom bard zie, c z y  sp rzed ał pase  
row i, au tor n ie poda je.

N ie w iem y rów n ież  czy  i z 
jak im  sku tk iem  zdolnym  m u­
larzem  za in teresow ała  sie po- 
’ ic ja.

/  N A  U R L O P J E  C Z Y  W  P O D R Ó Ż Y A

K s i ą ż e c z k a  o s z c z ę d n o ś c i o i r a  P K O  z a b e z p i e c z a  

p i e n i ą d z e  p r z e d  e g u b ą  l u b  k r a d z i e ż ą

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E  P K O
Każdy Urząd P ocztcu y  jest zbiornicą P K O

Beck
v "

P a is ze  giasy ży d o w s k ie  o m a rs z. S ła w k u

k m M t e m  nr. 1 p i w ±
.Haśn iffl”

a j .
w g s u w c B i B n i s i  p r z e s E

Prasa żydowska żywo interesu­
je się osobą marsz. Sławka. Dziś 
zacytujem y pare ustępów z dłuż­
szego artykułu' „H ajn ta“ , który 
p isze:

Pułk. Sławek do dzisiejszego 
dnia pozostał człowiekiem zakon­
spirowanym. Bardzo trudno do­
wiedzieć się oa niego o jakichkol­
wiek pianach i politycznych kro- 
kacn W ogóle mów* b. mało, rzaa- 
ko kiedy -dzielą prasie wywiadów, 
bo nienawidzi dziennikarzy, unika 
ich jak tylko moze, a kiedy już

-Zł&ułło. pczyęaciol i pczgcmwio.ii

O skarżyciel ąubiiciny
,WiieńsJiim Przeglądzie Pra­

w niczym " ukazał sie bardzo inte­
resujący artykuł p. Stefana W ol­
skiego, który w  w yjątkach przy­
taczamy -

NA STRAŻY PRAWA
Prokurator stoi na straży 

ustaw, K rótkie, ale jak  w ym ow ne 
—  zarazem dum ne —  tw ierdze­
nie. M ieści się w nim bow iem  i 
istota obow iązków  Prokuratora i 
właściwe określenie roli Jego w 
życiu  publicznym  i kategoryczny 
hUPiratyw by porządek prawny 
w Państwie znalazł w Nim zawsze i 
sw ego bezkom prom isow ego obroń 
cy w  w ypadku, gdy ktoś, niezależ­
nie od tego kto m ianow icie, targ­
nie się na zarady praworządności 
i ładu prawnego.

ujemnych, w yw ierających, dzięki 
różnym okolicznościom , często du­
ży w pływ  na stosunki społeczne, 
—  instytucja oskarżyciela publi­
cznego wym aga szczególnej pie­
czy i nieskazitelnie moralnie har­
townej obsady.

Jest to tym bai dziej konieczne, 
gdy ze strony czynników pry­
watnych i nieodpowiedzialnych 
istnieją dążenia, zm ierzające do 
umniejszeń a roli Prokuratury, do 
uczynienia z niej 01 ganu, prze­
znaczonego li tylko do tępienia 

| m niej istotnych występków i 
zbrodni, a moralnie obezw ładnio­
nego tam, gdzie w grę wchodzą 
różne względy i w pływ y, masko­
wane jakąś bliżej nieokreśloną 
wyższą racją.

TĘPIĆ ZŁO
Trzeba zawsze pamiętać, że 

istotna racja sianu wym aga nie­
ustannego tępienia zła i bezpra­
wia i że nie sama zbrodnia, lecz 
oopiero je j bezkarność dowodzi 
moi alnego rozkładu spoieczeń-

strony tej lub innej dziedziny ży -

ODWAGA CYWILNA
. O czyw iście wkłada to na F ro- 

kuratora ogromną odpow iedzial­
ność i wym aga dla sw ej skutecz­
nej realizacji — poza poważnym  
przygotowaniem  fachow ym  —  je ­
dnej niezbędnej w łaściw ości —  
tak, m estety, rzadkiej w obecnych stwa-
czasach. —  odw agi cyw ilnej. i Dlatego też każdy wielki pro-

Odwaga cyw ilna, w e w n ę t r z n a , ! Ź f e  1 Ujemne 
moralna niezależność i płynąca 
stąd gotow ość oddania w  każdej 
chwili do dyspozycji swego stano­
wiska —  to w łaściw ości, które 
winny cechow ać Prokuratora.

Staje się to zupełnie jasnym,
'rty się oceni, jaki splot sprzecz­
nych interesów, intryg, kom bina- 
cy; rzeczow ych i personalnych —
*tOi. na drodze urzędowej dzia­
łalności Prokuratora.

Trzeba na prawdę dużego har- 
tu wew nętrznego, by nie poddać 
się wszell ieg o  rodzaju w pływ om  
1 przeciw nościom , Dy nie zrezyg­
now ać z wypełnienia do końca 
swego obowiązku —  mimo prze­
widywania, że dana sprawa, da­
ny proces, lub  dane osoba może 
-  dzięki przeróżnym  m ożliw o­
ściom  —  w mniej lub w ięcej do­
tkliw y sposob przeciw stawiać się,
Opartym na prawie, działaniom i 
dążyć bez żadnych skrupułów mo 
ralnych do zdyskredytowania i 
unieszKodliwienia takiego bez­
kom prom isowego Prokuratora.

Zwiaszcza w okresie pow ojen ­
nym, a w ięc w czasach kolosal­
nego obniżenia w alorów m oral-

c ia  s p o ł e c z n e g o  i p a ń s t w o w e g o ,  
je s t  w  i s t o c ie  s w e j  k o n ie c z n y m  
z a b ie g ie m  c h i i u r g i c z n y m ,  k t ó r y  
w  r e z u l t a c ie  z<}ąża G o u z d r o w i e ­
n ia  p a n u ją c y c h  s t o s u n k ó w .

POZA SZABLON
Z tego też powodu, zwłaszcza w 

procesach politycznych, akcenty 
m owy prokuratorskiej winny w y ­
biegać poza szablony utartych k o 1 
munałów, dając jasny wyraz i 
budząc pełny rezonans tych- prze- J 
żyć i aążeń, k tóre , nurtują życie 
Narodu i stanowią Jego treść 
aktualną.

A  więc raz jeszcze stwierdzić 
należy^ że czynnik wewnętrznej 
niezawisłości i odwagi cyw ilnej 
powinien dom inow ać w działalno­
ści Prokuratury, stwarzając z niej 
organ, w którym  społeczeństwo z 
pełną ufnością widzi stróża swych 
praw i wartości moralnych.

Jedyną odpłatą, jaką Prokura­
tor może zaofiarować wzamian za 
zaszczytne obowiązki, jakie nań 
społeczeństwo w łożyło, jest rę­
kojm ia zaufania, że pod żadnym 
pozorem przed wypełnieniem  
tych obow iązków  nie cofnie się i 
raczej ustąpi, aniżeli to zaufanie 
zawiedzie.

dziennikarz jakiś sna zaszczyt zna­
leźć się u niego i nawiązać z nim 
lozmowę — słowa jego są krót­
kie, wymijające. Dziennikarzom 
sejmowym dobrze utkwiła w pa­
mięci lekcją, jaka im niegdyś dał, 
kiedy po raz pierwszy został pre­
mierem i według tradycji ówcze­
snej złożył krótką wizytę w klubie 
dziennikr-zy sejmowych. Wtedy to 
poradził dziennikarzom. „Więcej 
zajmować się przeszłością a mniej 
teraźniejszością i przyszłością". 
Mówiąc prościej: kązał dziennika­
rzom pisać historię, a nie mieszać 
się do polityki, Pułk. Sławek nie 
zmienił się ani o włos, zostając 
marszałkiem sejmowym. Jest tak 
samo zamknięty w sobie, tak samo 
cichj', „zakonspirowany" polityk, 
chociaż znowu wysunął się na wi­
downię życia politycznego — cze 
go przez ostatnie kilka lat nie 
czynił.
Odkąd został wybrany Marszał­
kiem Sejmu, zaczęły się w świat­
ku politycznym tysiące plotek, pc 
głosek, domysłów — odbył on już 
dwadzieścia „wizyt kurtuazyjnych 
kierowników państwowych — a 
dziesiątki kierowników ■ już go re 
wizytowało. Wiele z tych wizyt i 
rewizyt trwało o wiele dłużej, ani­
żeli wypadało na „wizyty kurtua­
zyjne".

Podczas jednych z tych „wizyt" 
odbywały się dłuższe rozmowy i b. 
charakterystyczne epizody, które 
rzucają snop światła na stronę za­
kulisową obecnej polityki we- 
vnętrznej w Polsce. Ocl Sławka i 
jego otoczenia jest wprost niemoż­
liwym czegoś się dowiedzieć . o 
wszystkim.

PRZEZ DZIURKĘ 
OD KLUCZA

N ie  m o g ą c  o t r z y m a ć  i n f o r m a ­

c ji u źródła, żydowski dzienni­
karz znosi plotki i in form uje o 
nich swych czytelników :

1) Pułk. Sławek wracając do 
Sejmu z wizyta na Zamku, po w y­
braniu go na Marszałka, oświad­
czył na trybunie krótko i sucho: 
„po mojej wizycie na Zamku po­
stanowiłem wybór przyjąć".

Potem ukazał się w tym sa 
inym dniu oficjalny komunikat, 
który brzmiał tak samo sucho i 
krótko, że „prezydent państwa nie 
wysunął żadnych zastrzeżeń wo­
bec. wyboru Sławka na Marszał­
ka *...

2) W dwa dni* po wyborach 
Sławka biuro sejmowe ogłosiło 
Komunikat, że marszaiek Sławek 
złożył wizytę Marszałkowi Senatu 
Prystorowi a dopiero po tym Mar- 
szalKowi Rydzowi - Śmig5emu.

3) Po pierwszej mowie nowego 
Marszałua Sejmu wszyscy mini­
strowie go witali, a brakowało a- 
kurat wicepremiera Kwiatkowskie­
go, Którego działalność SławeK 
-.krytyków i kiedyś bardzo ostro...

4) Marj/,. Rydz - Śmigły rewi­
zytował Sławka. Rozmowa w ga­
binecie Sławka Dyla bardzo poufna, 
i trwała poi godziny.

Także rewizyta przyjaciela Sław­
ka i towarzysza — ministra tiecka 
trwała całkiem długo, i marszałek 
SławeK odprowadził go sam az do 
drzwi (d. rzadki wypadek!)

PRZEPOWIEDNIE 
HAJNT A ‘

N a s t ę p n ie  ,H a jn t “  s t a r a  s ię  
p r z e p o w ia d a ć  p r z y s z ł o ś ć :

Tu chcemy tymo podkreślić fakt, 
że akurai w tym samym czasie, 
kieuy Stawek wystąpił znowu na 
scenę polityczną gwiazda jego 
wielkiego przeciwnika w „Ozonie" 
pułków nika Koca, więcej jeszcze

przygasła. I rozumie się, że to wie 
le mówi... .

Jrióz r :łsudskiego stoi obecnie 
co nie ulega żadnym  ̂ wątphwo 
ściom, przed nowymi wielkimi prze­
grupowaniami...

Przeciwnicy Sławka rozpowsześ 
chniają obecnie w sterach  ̂ sejmo­
wych niepokojące pogłoski,  ̂z( 
gzystencja obecnego Sejmu jest w 
niebezpieczństwie. zostan.e ro­
związany w roku 1939, na cały rok 
przed terminem.

Gioźba skrócenia życia obecne­
mu Sejmu, chcą przeciwni y za­
straszyć zwolenników Sławka.

Czy to jednak będzie miało ja­
kiś wpływ — to bardzo wątpliwe; 
„Ozon" coraz ba. dziej traci wpły­
wy w parlamencie, natomiast Sła­
wek ze swoją grupą w Sejmie i 
Senacie staje się coraz silniejszy. 
Coprawda roni się z rozmaitych 
stron wysiłki do doprowadzenia do 
pokoju, oo „konsolidacji' -przede- 
wszystkim — „szczytów" obozu 
majowego.

Projekty kompromisowe w tym 
kieiunku sięgają aż do ioku 1940, 
a nu kandyoata kompromisowego 
na najwyższy urząd w Zamku jest 
przez nich wysuwany minister płk. 
Beck, który jest zręcznym dyplo­
matą nie tylko na forum między­
narodowym, ale też w zaplątanej 
polityce wewnętrznej Polsld.

Beck jest przyjacielem Sławka 1 
cieszy się poważaniem rządu. Oa 
noże lawirować między wszystki­
mi stronami i dlatego jest wysu­
wany na kandydata kompromiso­
wego w roku 1910. .

Ale to są już plany na przy­
szłość, na razie jest jeszcze daie- 
ko do taniego pokoju i każda stro­
na przepowiada rozmaite pióby gfc- 
nerAlne, rozmaite manewry poli­
tyczne, do wielkiej politycznej roz­
grywki w roitu 1940!...

•sm

ZnaKnm ici fizy c y  św iata
p r z e c i w  l o t o m  s t r a t o s f e r y c z n y m

W dniach 30 maja —  5 czerw ­
ca odbyła się w W arszawie M ię­
dzynarodow a K onfe-encja  Nauk 
ścisłych, w której brali udział 
najw ybitniejsi fizycy świata, mię

K ato lick ie  zasady społeczne
podstawa socjalnej orzebudow y świata

dzy którymi było 3-i-ch laureatów 
nagrody Nobla.
1' Otóż pp. M Styk i M. Sawicki 
postanowili zasięgnąć opinii pravT 
dzi wych lum inarzy nauk, zadając 
im kilka ciekaw ych pytań, nmędzy 
mnj/m ' ..co dały fizyce współczes­
nej loty do stratosfery i 
jeszcze po nich można 
dziew ać".

XVIII Zjazd Katolicki archidiece- 
zj. gnieźnieńskiej i poznańskiej, któ­
ry się odbyi w Nakle w dn 28 i 29 
ub. m., pod hbołem „Katolickie za­
sady -połecziii;  ̂ podstawą socjalnej 
przebudowy świata” , zakończy! swe 
obrady następującymi wskazaniami: 

1. Głębokie wstrząsy, które obec­
nie ludzkość przeżywa, mają swe 
źródło w podeptaniu praw bożych. 
Stad tylko j>owrót do Bogi., uznanie 
i stosowanie Jego praw może świat 
wyprowadzić z i>o.vozeclmego zamętu.

musi naprawa Obyczajów. Należy 
przeio a) praco.rac usilnie nad pr 
głębieniem we wszystkich warstwach 
znajomości zasad wiary i obyczajów 
ora. umiejętności stosowania icli w 
praktyce życia codziennego; b) bro­
nić wstępu niewierze i bezbożnictwu 
do Jumów rodzinnych, szkół i życia 
publicznego; c) przeciwstawiać się 
wszelkim destrukcyjnym wpływom i 
przeprowadzić zdecydowaną walkę z 
objawami rozkładu moi alnego.

3. O bow iązk iem  w szy stk ich  k ato li-

s.ę spo-

2. Skuteczną reformę .ryprzedzić ków jest gruntowne zapoznanie się z

łości i sprawiedliwości społecznej 
najbliższym środowisku życia i pra-:
cy, t. j. w rodzinie i zawodzie jako te . Gam ov, prof. uniw. w  Harvard,. 
na ódeinku parafialnym i w życiu Paul Langevin prof. Sorbony i b.
publiernym. • m inists-r oświaty, oraz F. W iś-

4. Potępia ląc walkę klas, wzywa-: . . . .
my wszystkie stany "i warstwy d o , mewski, prof. fizyzyki teoretycz- 
zgodnej współpracy nad budowaniem nyj w  Politechnice W arszaw- 
zrębów lepszej przyszłości r.a zasa skiej
dzie: a) sprawiedliwego podziału. do-| _ . . . . .  ,
chodu społecznego tak, iżby jak na j-1 O p in a  w yrn .em e.ijco u c .on jcn  
szersze warstwy mogły uczciwą pra- jest jednamy: Ina: loty do strata­
ch dojść do jakiejkolwiek własności; sfery m ają zn iczen .e tylko dla 
U słusznej płacy, t. i. wystarczającej me eorol( ; j badama promieni 
na zsspoktjenie potrzeb jednustki i : . • . . . .
rodziny wedle jej stanu" c) polepsze- [ Kosmicznych, jednakże loty stra- 
nia warunków mieszkaniowych i h i- ' tosferyczne, w  których brali u - 
gienicznych szerokich warstw ludu. 1 dziai uczeni, dały m niej m ate-

r 1'
nodu Plenarnego, które dotykają naj- czenie aniżeli loty, podczas kto

MOSKWA, (i. 7. Sowieckie organy Bezpośredn..n powodem areszto- istotniejszych zagadnień wbpółcres- rych wznosiły się do stratosfery
bezpieczeństwa dokonały licznych a - . wania Komskiego było zatrzjrmanie nego życi. i podają skuteczne łekar-1 same instrumenty rejestrujące;
resfctowań wśró i pracowników poczty w urzędzie pocztowym w ciągu 3 go- stwo na jego niedomagania, zywamy I WVniTr r m kowe dostał
v Kijowie, m. in. areszto A-any został dzin całego nakładu dziennika „K o - ' katolików by realizowali je całej J , p‘ . y .

i kierownik centralnego urzęau poczto-1 munist", w Którym wydrukowana by- rozciągłości we wszystkich dziedzi- Pr°f- niem iecki Kegener za po
nych  życia publicznego, kiedy vego w Kijowie — Kom ski. Zarzuco- la odezwa CK, komunistycznej partii aach życia i sofida-yzowali się z po-
ńiamal w  każdym spo łeczeń stw ie '110 IRU ’!t>raw anię t. zw. sabotażu ] Ukrainy do ludności z powodu w ybo-; czynai.iami Akcji Katolicki*-- k»*
roi si r>= miari! rt dów w tsoc f ' cztow®ż°. polegającego na zbyt póź- rów ao najwyższej rady Ukrainy so- j przewod-m naszego Najdostojniejjze- aję oo  naamiaj u doręczaniu pism sowieckich . . . .  ' - ------------- ------------

is  s a b c i j ż  p o c z t o w y
a re szto w a n o  u rzę d n ik ó w  w  Sowietach

Otóż odpowiedzi udzielili.
H. Kram ers, prof. U niw er- 

katolicką doktryną spcacczną oraz; sytetu w Lejdzie, von Neuman, 
stosowanie ewangelicznych zasad m i-]prof uniw w  W ashingtonie, D ar-

vin. prof. uniw. w  Cambridge,

(U m w . C am bridge), który iw ier 
dzi, że piloci, którzy wybierali się 
ostentacyjnie w  podi óż podnieb­
ną, czyniji to głów nie dla celów  
autoreklamy, nic przynosząc nau­
ce ani pożytku, ani sławy.

Łatw o więc można zrozumieć, 
czego i'czernu inne kraje nie urządzają 

'u  siebie kosztownych imprez spoi 
tow o -  naukowych, jaką jest lot 
do stratosfery, żaden z w ym ienio­
nych w ielkich uczonych napewno 
nie będzie wm awiał w  swoich ro ­
daków, że loty stratosferyczne 
mają znaczenie dia obrony Pań­
stwa.

O bjektj wnie stwierdzić należy, 
że i u nas cały szereg profesorów  
szkół akademickich na odczytach, 
wykładach, seminariach śmiało i 
odważnie wyraziło swoją opinię o 
bezcelow ości imprez stratosferycz 
nych.

I wieckiej. go Episkopatu”. (K AP).

cą balonów sond-
Dodajmy jeszcze do tego druzgo 

cącą opinię prof. Blancketta

A r e s ? t o w a a i 3
komunistów

w  A tenach
ATENY 6i 7. Donoszą nam z 

Aten, że policja  tamtejsza aresz­
towała pewną kob; efę oraz 16-tu 
męzczyzn posądzonych o działal­
ność komunistyczną. Są to prze­
ważnie drob .i kuocy, którzy nale 
żeli do rozw.ązanej przez, rząd 
gen. Metaxasa greckiej P K.

Ll .!*!!! WYCIECZKI FRAHCOPOLUM y  piaź iza rito .n o rs k ic k
dn) 2 1 .  3 1 S . —

5 'ó fo ku  n ti Bstoionedii
♦ WARSZAWA, MAZOWIECKA 9. FEL. 206-13 ł 238-29 Ą  u® iub 26 um od a»* n
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KRONIKA KUPIECKA
W a i K a  n a  d w a  f r o n t y

t o a d ^ z n  flie p o rM o ś ć
t l e c g d u j e  o  l e g o  B » * g c i e

larodu
W  „Tygodniku H andlow ym " 

organie Stow. K i'pców  Polskich 
ukazai się artykuł p. posła B. 
Sikorskiego p. t. „D w a Fronty“ , 
który poniżej prawie w całości 
zam ieszczam y:

P rob lem  u n a rod ow ien ia  handlu 
w y p ły n ą ł sp on tan iczn ie , ja k o  inte­
gralna i n a jw a żn ie jsz a  cz ę ś ć  z a g a d ­
nienia ż y d o w s k ie g o  w  P o lsce . P ro ­
b lem  ten  w y sz e d ł p o z a  ciasn e ram y 
ro zg ry w e k  p o lity czn y ch , w y p ad k i, 
ja l  m iały m ie jsce  w  p a ń stw a ch  o 
d u ż y ch  w p ły w a ch  ż y d o w sk ich , rh o ć  
o  zn aczn ie  m niejszym  od setk u  ludno 
ści ż y d o w s k ie j, w p ły n ę ły  n iew ą tp li­
w ie  w  P o lsce  n a  p og łę b ie n ie  te g o  
p roo lom u .

K ażdy  P o la k , któ*'^ zetk n ą ł się  b li­
ż e j i n ie ła tw y m  ty m  zag ad n ien iem , 
m usiał s o b ie  jed n a k że  zd a ć  sp raw ę, 
ż e  zag ad n ien ie  u n arodow ien ia  hand lu , 
p o z o s ta w io n e  Sam em u sp o łe cz e ń s tw u  
t o  S y zy fow a  jjraca  n a  ca łe  p ok o len ia , 
a p rz y  n iech ęci s p o łe cz e ń s tw a  —  
rzecz  w o g ó le  nie du  p rz e p ro w a d z e ­
nia. O  ile w a lk a  g o s p o d a rc z a  z e le­
m entem  fin a n sow o  s iln ym , łą czą cy m  
z p rz e w a g ą  fin a n sow ą  d u żą  u m iejęt­
n ość  d o s to s o w a n ia  się d o  w y m o g ó w  
ch w ili, w y m a g a  hartu i k on sek w en ­
c ji, to , n ies te ty , liczy ć  się  trzeh a  z 
p rz y s ło w io w y m  słom ianym  ogn iem  
n a szym  i : g lęb ok u  w ro d z o n ą  n iechę 
cią  d o  handiu, a  n ieraz  ze  i l e  ukrytą 
a n im oz ją  d o  k u p ca  P o la k a .

WALk _- NA d w a  
FE )NTY

W rez u ita c ie  w .ę c  n a leży  t o c z y ć  
w alk ę  n a  d w a  fro n ty . Z  je d n e j stro­
n y  z  g o sp o d a rcz ą  p rzew a g ą  ż y d o w ­
ską, id ą cą  w  p arze z umii ę tn ym  d o -  
bor :m  metOi w aiki „  za trzym an ie  
s w e j p rz ew a g i, z dru g ie j s tro n y  —  z 
n a szą  w ła m .)  in d o le n c ją  lub n a w et 
c e lo w ą  czy  n ie ce lo u  ą a k cją , osłab ia ­
ją c ą  naszą o d p o rn o ś ć .

ZMIANA TAKTYKI
Ż y d z i zm ienili ta k ty k ę . P rz y g n ia ­

ta jąca  p rz e w a g a  w  handlu  s p o w o d o ­
w a ła  ju z  t e ,  c o  z a w sz e  n a stęp u je  u 
ż y d ó w , g d y  s i«  ■'najdą w d u że j p rze­
w a d ze , m ia n ow ic ie  brak um iaru, p e w  
Dnść  s ieb ie , a ło g a n c ję  i 'd u ż y  'tu p et . 
Przypom m a-rny •-"b roszu rę  O&ntrali 
Z w ią zk u  K u p có w  Ż y d o w s k ic h , p od
pretensjonalnym tytułem „HasłaLny
K on gresu  K u pieetw a  C h rześcijań ­
sk ieg o  w  św ie tle  r z e c z y w is to ś c i  g o ­
s p o d a r c z e j" . O c z y  w iśc ie  b u m o ś c  ta  
racze j za g rz e w a ła  K u piectw o i ca łe  
s p o łe cz e ń s tw o  d o  w z m o ż o n y c h  w ysil 
k ó w . O b ecn ie  c z y t a ją c  w  sp ra w o ­
zdan iu te g o ż  Z w ią zk u  s ło w o  w stęp ­
ne p rezesa  A. G ep n era , m oana za ­
o b s e r w o w a ć  zm ian ę  to n u , w id ocz n ie  
ż y d z i zrozu m ieli, że  jea n a k  tak  d a le ­
c e  je s z c z e  P o lsk i ni o p a n o w a li , a że ­
b y  m ó c  b e z  h a m u lców  fo lg ow  ać s w e j 
na tu rze . T o n  je s t  n iesłych an ie  układ­
a j  . w y p 0 1  "ow an y  i r o z p o c z y n a  się 
o d  g łęb ok ich  u k ło n ó w  w  stron ę  R zą - 
d :, a s z cz e g ó ln o ś c i p o d  ad resem  p. 
w iceprem iera .

NIEBEZPIECZNY
r e j

Trzeoa rzy zn a ć , że  on  ten  jest 
sz-acnJe n ie b e zp ie cz n ie jsz y , g ra  b o -  
udem na e n iy  n en t, m c  P o la k ó w

c h w y ta ć  za serce , ap e lu je  d o  ich 
w sp a n ia ło m y ś ln o śc i i ...a  z  p ow ro tem  
d 'p r o w a d z ić  d o  w y g o d n e g o  d la  iy -  
d ó w  stan u  r ze czy , w  'ń ó r y m  oni b ę - 
lą  d ysp on on ta m  i „ a s z e g o  ż y c ia  go- 

jp o d a r c z e  j o  1 g o d z ić  b ę d c  s w ą  p rz y ­
n a leżn ość  m ł? (h y n a ,o d u w ą  lu b  s y ­

jon izm  z  n om in a ln ym  o b y w a te ls tw e m  
polsk im .

TWIERDZENIA PANA 
GEPNERA

M rm o u k ła d n eg o  ton u  z n a jd u ją  się 
jed n a k że  w  w sp o m n ia n y m  p ro g ra ­

m ow y m  w stę p ie  p. G ep n era  m o­
m en ty , n a d  którym i nie w o ln o  nam  
prs.cjść d o  p orząd k u  d zien n eg o .

Stw ierdza  o n  b o w :em , ż e :
1) u n a rod ow ien ie  handlu  o b n iż a  je ­

g o  p oz iom  i n a w e t  rozw a żn ie jsz y ch  
P o la k ó w  w strzy m u je  o d  a n g a ż o w a ­
nia się  w  h a n d lu ;

2) ży d z i w inn i w a rsz ta ty  sw e 
op rz e ć  na fą ę tiow ośc i i d osk on a lić  
się w  z a w o d z ie ;

3 )  upadeK energii wśród żydów ro 
dzi także upadek energii u P ola ­
ków ; ,

4 ) u n a rod ow ia n ie  w zm a ga  o iu ro - 
k ra c 'ę  i e ta ty z m ;

5) o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  w yn ik łą  
sy tu a c ję  p o n o s z ą  jed n ostk i i o rg a n i­
za c je , k tóre  w  w a lce  w id zą  sw ą  si­
łę  r o z w o jo w ą ;

6) ż y d o m  nie w o ln o  się  zn ie ch ęca ć  
i s w ą  silną w o lą  m uszą  z w y c ię ż y ć ;

7 ) ty lk o  o n i p a trz ą  n a  rz e c z y  ob iek  
t /w n ie ,  zn a ją  d u szę  n a rod u  p o lsk ie ­
g o  i w 'e d z ą , że  n ien a w iść  n ie je s t  le- 
g o  ce ch ą  i w s rystko się z n e w  utoży.

P o z w o lę  s o o ie  w  kilKu ty lk o  s ło ­
w a ch  o d p o w ie d z ie ć  na te .w ie rd z e - 
n ia :

PIETA 
ACHILLESOWA

A d . l .  U w ażam , że  u n arod ow ien ie  
hand lu  w  o g ó ln y m  przek ro ju  ra cze j 
podnros> je g c  p oz iom  fa c h o w y  z  p ry ­
m ity w u , w  k tóry m  się dzięki z y a om  
zn a jd u je .

A d . 2. A p e l d o  w zm ożen ia  fa ch o ­
w o śc i i k szta łcen ia  w sk a zu je  n a  p iętę 
a ctiiilesow ą  nL .c n e g o  kup e c tw a  ż y -  
d o\ /sk ieg o , które . /  p rz y g m a ia j.jca j 
sw e j w ię k sz o śc i s to i na b . niskim  p o ­
z iom ie  p rz y g o to w a n ia  z a w o d o w e g o .

A d . 3. U p ad ek  energii i z n ie ch ece - 
nie w śró d  ż y d ó w  nie ty ik o  ze  nie 
p o c ią g a  ra  s o o ą  upaaku  energii w śród  
P o la k ó w , 'ecz  w r ę c z  p rzec iw n ie , w zbu , 
aza  w  n ich  w iarę v  sieb ie  1 w sk rze ­
sz a  en erg ię , p ro w a d z ą cą  d o  z w y c ię ­
stw a .

PŁYTKIE ZARZUTY
A d . 4. E ta tyzm  i b iu ro k ra c ja  nie 

są rezu ltatam i an tysem ityzm u . S zsro  
ki ruch u n a rod ow ien ia  handlu o b s e r ­
w u je m y  o d  n ied a w n a , a  e ta ty zm  i 
b iu rok ra c ja  szerzą  się o d  p ie rw szy ch  
dni n a sze j n ie p o d le g ło ś c i, ż a ż y d z e -  
nie handlu  racze j p o tę g o w a ło  n ie­
ch ęć  d o  k u p ieetw a  i szu kan ia  form  
z a s tę p c z y c h , n ie w y łą iz a ją c  e ta ty ­
sty czn y ch . N a to m ia st  un arodow ien ie  
handlu ra cze j zw ią że  siln iej społec&eń 
s tw o  polsk it z  polsk im  h andlem , je ś ­
li u izęd n ik  i ku p iec będ ą  dziećtn i 
je d n e g o  n a rod u .

A d . 5 . Z a rzu t p o d  adresem  organ i 
z a c ji i o s ó b , że  w w a lc e  w id zą  sw ą

H& )
H E R B A T A  „Z K O P Ę R .U K . E M ”

W arszaw skie T ow . H andlu H trbatą
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silę r o z w o jo w ą , m ożem y  sp o k o jn ie j 
p rz y ją ć , ja k o  w y s to so w a n y  p o d  n a­
szym  ad resem , p rz y jm u je  g o  rów n ież  
p od p isa n y . Z a rzu t ten n a leża łob y  
jed n ak  n a z w a ć  płytk im  i z łoś liw ym , 
jeś li m a su g e r o w a ć , że  ca ła  a k c ję  u - 
n a rod ow ien ia  p row a d z i się  ty lk o  dla 
p op u la rn ośc i o rg a n iz a cy jn e j. Z d a je ­
m y  so b ie  «pi a w ę , ż e  w a lk a  o  g o s p o ­
d a rczą  n ie p o d le g ło ś ć  n a rod u  — to  
rzecz  d o n io s ł i , g d y ż  d e cy d u je  n ie o ­
m al o  b y c ie  n a rod u , śm ie szn e  je s t  
sp row a d za n ie  w alki tej d o  g o n itw y  o 
p op u la rn o ść  o r g a n iz a c y jn ą  k iedy  w  
rz e cz y w is to ś c i n ieraz trzeb a  będ zie  
się  narażać na n iep op u la rn ość, z w ła ­
sz cz a  w  o c z a ch  p. G e p n e ia .

A d . 6- K osta tac jŁ , że  ż y d o m  nie 
w o ln o  się  z n ie ch ęca ć  i w  op arciu  na 
sw ą  silną w o lę  m uszą z w y c ię ż a ć  —  
■lawii ra w sob ie  ja k  g d y b y  d om n ie­
m am .-, że  m y się z  cza sem  zn iech ęc i­
my i te j sunej w o li nie ok a żem y  F ew  
n o ce  w e  w tainą en erg ię  ż y d ó w  w y ­
w o ła ć  m usi u n a s n ie m n ie jszą  ener­
gię.

rrem  ta.cze m e w o ln o  się z n ie ch ę ­
c a ć  i m u sim y oK azać n iem n iej silne , 
w o li.

i d  7. D ziw n a  rzecz , ze  ty lk o  C en­
tral, K u p có w  Ż y a o w sK ich ,' ch oc ia ż  
b ieg iem  w y p a d k ów  silnie dotkn ięta , 
p a trzy  na rze czy  ob iek ty w n ie  —  m o­
że to  s z cz e g ó ln a  za le ta  n arod u  w y  -  
b r r n e g o . P rzy jm u ją c  w ię c  zarzut, ie  
p a trzy m y  na sp ra w y  te  su b iek tyw n ie  
p rz y zn a je m y  m im o t o  s łu szn ość  
stw ierdzen iu , że n ien aw iść n ie je s t  
na tu ra lną  ce ch ą  n arod u  p o lsk ieg o . 
P «  tuiat u n a rod ow ien ia  n en dlu  nie 
je s t  te ż  w y p ły w e m  n ien a w iśc i, lecz  
w y p ły w e m  n a jis to tn ie jsz y ch  y w o t  
n ych  p o trze b  n a io d u  .tó ry , u z y ­
sk a w szy  n iep  id legp śi p o lity czn  (, nie 
m o że  p o z o s ta ć  w  n iew oli g o s p o d a r ­
c z e j —  i to  u  n a rod u , k tóry  n ie  z a w ­
sze  Uinlfeł s ię  z  p ę t n ien a w iśc i u w a l- 
n iać. D la te g o  te ż  nie n ien a w iść , le cz  
n ieu b łagan a  racja  stanu  w y m a g a  una 
rod ow ien ia  życ ia  g o s p o d a r c z e g o .

DRUGI FRONT
P iz c id ź m y  teraz d o  d ru g ie g o  fron - 

u. W ie m y , źe  p rym ityw n y  aparaT nan 
d lo w y  w - P o lsce  w y o a g a  w  p ierw sze j 
linii p ra cy  n a ó  cz łow iek iem . P od k re ­
śla liśm y  *)iejtfdjjokłutnie, że  handel 
p o t  "żenuje w ię c e j, aniżeli ja k ik o l­
w iek  ,nny z a w ó d , c z ło w ie k a  p rzed  
s ię b io r c z e g o , p e łn e g o  in ic ja ty w y , o - 
p ie ra ją ce g o  o w ą  d z ia ła ln ość  na grun  
to w n e j z n a jo m o ś c i s w e g o  za w o  u.

U tw o rz y liśm y  ustatrro- Instytut 
l  ip ieck iej W ie d z y  Z a w o d o w e j,  k tó ­
ry , w  op a rcia  n a  rozg a lęz iom  j sieci 
o rg a n iz a cy jn e j, p ra cu je  nad  p od n ie - 

ienie-m Dolskiemu aoaratu  d y s tr y b u ­
c y jn e g o  w  P o lsee .

W iem y , że  panu ją  je s z c z e  tu i tam  
usterl i, że  n ieraz, z w ła s z cz a  pod  
w ie c z ó r , g d y  persu n el już z m ę czo n y , 
di zaw sre  panu je  niefrasobliw y u- 

m L  :łi d la  klianta i trafiają się  o -  
n rysk h w ości L ecz  w iem y  i Jw nitż, 
ż e  * o .b rzy i.iie j s w e j m asie  kup iec 
p o lsk i d ą ży  d o  p odn iesien ia  p oz iom u  
s p r  m o ś c i  usługi, nie je s t  m o ts  
w p ra w d z ie  tak  n itn a tu ra in ie  u n iio -  
n; . a l  t o  się c z ę s to  zd arza  u je g o  
konk urenta , ale za to  rzadzie j b y w a  
tal a rog a n ck i, jak t o  się  c zę  i o  tra ­
fia k u p co w i ż y d ow sk iem  i.

FELIETON 
P KUSZELEWSKZ2J
D la te g o  te ż  n ie n a  m ie jscu  byt fe ­

lie ton  p. S tan isław y K u sze lew sk ie j 
p. t, „C ien ie  i k o n tr a s ty "  w jed n y m  
z n u m erów  „ G a z e ty  P o lsk ie j" .

A utork  i kreśli w p ie rw  (ja k o  cien ie) 
ty p  p o ls k ie g o  sk lepu , o b a r c z o n e g o  
su p er la ty w a m i n ieg rzecz n ośc i i g b u -

row a tośc i, s zk icu je  sy lw e tk ę  p o lsk ie ­
g o  ek sp ed ien ta , śp ią ce g o , a p a ty cz n e ­
g o , o b a r c z o n e g o  w szystk im i g rzech a ­
mi, n ieu d o ln eg o  k u p ca , k tó re g o  z  le -  
ta ig u  bu dzi d op ie ro  ty itu  m inisterial­
n y  klienta, a  potem  d: ije, ja k o  Kon 
trasr (cz y li św ia tło ), sk lep  ż y d o w sk i, 
b ę d ą cy  su p erla ty w em  rgze>-zności i 
u p rze jm ości. —

2  SATYSFAKCJĄ 
ZEMSTY

Jeśli s ię  d o  t e g o  d od a  zak oń czen ie

Słuszne ob aw y Kupieetwa
co do sposobu stosow ania

•staw aprowizacymych
Na m arginesie uchwalonych 

podczas ostatniej oesji sejm owej 
ustaw aprow izacyjnycn otrzymu­
jem y ze s fer  kupieckich inform a­
cje, świadczące o pewnym zanie­
pokojeniu kupieetwa, aby ustawy, 
u jęte w nadzwyczaj ogólnikową, 
tak zwaną blankietową form ę, i 
dające ogrom ną sw obodę decyzji 
władzom adm inistracyjnym , n ie  
były stosowane w sposób niezgod 
ny ze słusznymi potrzebam i ku- 
piectwa.

K upiectw o polskie najzupeł-

polityki aprow iiacyjnej pod ką­
tem interesów obronności państ­
wa, nietylko w czasie wojny, lecz 
i w okresie pokojowym , ma jed ­
nak w smutnym doświadczeniu 
praktykę, uderzającą m ocno w 
kupiectwo przy okazji norm owa­
nia szeregu spraw ogólnych, 4ak 
np. oddłużanie rolnictwa.

M iejm y nadzieję, że stosow a­
nie ostatnio uchw alonych ustaw 
będzie zawsze szło pc linii ochro 
ny uzasadnionych gospodarczo ia 
teresów wszelmch warstw «pO|W- 
cznych.

n ie j docenia wagę i konieczność
'•tSK w-*-** w*-’ raistwowO

p rzed m io t  w  żyd ow sk im  sk lep ie , a  i

z b io ro w y m  w in o w a jcy , k tó ry  ją  d o  ' Z  Ż Y C I A  0 R 6 A M I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
tego zmusił” , to należy przyjąć, że
in ten cją  fe lie to n u  n ie b y ła  ch y b a  d o ­
b ro tliw a  lek c ja  d y d a k ty czn a  dla 
k up ca  p o lsk ieg o .

D o p rz y p u szcz e n ia  t e g o  sk łan ia  
m n ie  z w ła sz cz a  ter. p a p ie io s  w  u -  
s ta ch  tlien tk i, n a  spi tkanie k tó reg o  
b ie g n ie  g rze czn ie  p od a n a  zapa łka  
ek sp ed ien ta  ży d o w sk ie g o , św ia d czą cy  
o  m e fr a jo b iiw y m  n a stro ju  klientki w  
ty m  m iły m  ż y d o w sk im  sklepie.

SYMPATIE 
P KUSZELEWSKIEJ

W y d a je  mi s ię . że  z c a łe g o  fe lie ­
ton u  te g o  n it  w y n ik a  ż y cz liw e  n a sta - 
w j n ie  au tork i p rob lem u  u n a rod o - 
wiei ia hand lu , z w ła sz cz a  że  p isze  ona 
n a  inn ym  m ie jscu , że  z b y t  w ie le  b ru ­
ta ln ośc i d z ia ło  się w  te j d z ied zin ie  o - 
statn im i cza sy , a ż e b y  m o żn a  b y ło  p o - 

e łn iać n ied eu k a tn ości w y jś c ia  z  ż y ­
d o w s k ie g o  sk lep u , nic w  n im  nie k u ­
p iw szy .

W  -ym  su ro w y m  tra k tow a n iu  k u p ­
ca  F o la k a  z  Jednej, a  su bteln ości w o ­
b e c  sk lep u  ż y d o w s k ie g o  z  d ru g ie j 
S tron y , d op a tru ję  s ię  w fe lie to n ie  nie 
m n ie js zy ch  cien i i k o n tra stó w , an iżeli 
je  au tork a  zn a laz ła .

SPECYFICZNA 
SUBTELNOŚĆ

W reszcie  in n y  d o w ó d  su bte ln ośc i. 
, ,K u rie row i P o ra n n e m u ” u d z ie liłem  
t fW J a d u  o ro li n a n d lu  w  P o lsce . M . 
in . zn a laz ł się w  nim  u stęp  o  w p ły w ie  
e lem en tu  ż y d o w sk ie g o  n a  stru ktu rę 
h an d lu  w  P o lsce . U stęp  ten, w id o cz ­
n ie lla  a n a log iczn e ] d e lik a tn ośc i, o -  
p u szczon o .

Z a  to  w  kilka dni p ó źn ie j sta łem  się 
i ty m że  p iśm ie  p rzed m io tem  b a rd zo  

' n iew y b red n eg o  ataku , w  zw iązk u  z 
a rtyk u łem , ja k i u m ieśc iłem  w  ,P o l­
sce  Z b r o jn e j” , P rz e d sta w io n o  m nie  
m ian ow ic ie , ja k o  p e rfid n eg u  sp ry  • 
c ia rza ,

o b c y  i  s w o i
P oru szam  fr a g m e n ty  te , g d y ż  d o ­

p atru je  się  w  nich e le m e n tó w , k tóre z 
iednej s tro n y  w zb u d za ją  w  sp o le cz eń  
stw ie  po lsk im  n iew ia rę  w e  w łasn e  
siły g o sp o d a rc z e , a  z d ru g ie j s tron y  
d a ją  C en tra li K u p có w  Ż y d o w sk ich  
d o  r ąk  a'“u  ty  oraz  w z m a cn ia ją  w ia rę - 
że  o b ecn e  p rą d y  u n a rod ow ien ia  ż y c ia  
g o s p o d a r c z e g o  s ą  w y D ły w em  s io m ia -  
n e g o  o g n ia  s łow ia ń sk ieg o  i s z y b k o
mm i.

S tad  n a leży  w a lcz y ć  na 2 f r o n t y : 
z  e lem en tem  o b cy m  1 w łasn ą  n iew ia rą  
w ia sn y m  d e fe ty z m e m , sk ą d k o lw iek b y  
on n ie  p ły n ą ł.

P ra cu je m y  in ten syw n ie  naa p o d ­
c ią g n ię c iem  w z w y ż  handlu p o lsk ie g o

i-oraz to  w ięce j k u p có w  p d sk ich  u - 
ś w ia ia m ia  sob ie , ze  s ta ć  się m u szą  
p ion iera m i tw a r d e j i d łu g o tr w a łe j 
p ra cy , m u sim y  je d n a k że  rów n ież  w y ­
m a g a ć . a ż e b y  z ła m ó w  p ra sy  pc iskiej 
p ły n ę ła , je ś li ju ż  n ie  ż y c z liw o ś ć , to  
p rzy n a jm n ie j ob iek ty w izm .

rządowi absolutorium, nastąpd 
w ybór prezesa i członków zarzą­
du.

Prezesem w ybrano p. MiCwzysła 
wa Dłużewskiego, do zarządu za* 
powołano pp. Jana -Sobczaka, D o­
minika Początka, Romana Pugło- 
dzińskiego,- Gerharda. W ajgeita i 
Teofila M ilewskiego.

Z E B R A N I E
w  m a ł e j  d ą b r ó w c e

W dniu 24 czerwca b, r. odDyło 
się w M ałej D ąbrów ce konstytu­
cyjne zebranie Stow. K upców  Pol 
skich Chrześcijan. Referat w ygło 
sił delegat Związku m gr Krenzel 
K . W yw ołał on żyw ą dyskusję, w 
której poruszano bolączki kuple- 
ctwa w  ogóle a w  szczególności je 
go trudne położenie w  Marej 
Dąbrńw ce. Dyskusję tę zakończo­
no jednom yślnym  w iw sk iem  po­
wołania Stowarzyszenia K upców  
w  tej m iejscow ości, oraz w yrażo­
no myśl skupienia w  te4 now ej, 
tak potrzebnej orgaiuzacji •awo- 
dow ej wszystkich kupców.

ZEBRANIE 
W  BIELSZO W IC AC H -PA W ł C** 

W IE  ' 1 1
W dniu 26 czerwca D. r. odbyto 

się konstytucyjne zebranie Stówa
rzyszenia K upców  Polskich CJ>rze 
ścijan w  Bielszow icach —  P aw ło­
wie. Zebrani po wysłuchaniu refe 

P. Kazimierz Glinicki, wiceprezes ratu delegata Związku mgr. Kren 
Kola Branży Biciiż -Koulcs Ccntr. I zla K . uznali za konieczne zorgan. 
Zwiąiku Detalistyi/mego Kupieetwa i zow arie  się j powrhlnłe du 
Chrzęść R. P.. nadesłał nam list.

POŚWIĘCENIE SZTA N D AR U  
S.K.P. W  SK A R ŻY SK U  -  K A - 

MiENNEJ
W  dniu 19 czerw ca r. b. odbyło 

się w Skarżysku -  K am .enej uro­
czyste poświęcenie sztandaru tam 
tejszego oddziału S, K P. W  uro­
czystościach wzięli udział przed­
stawiciele adm inistracji państwo­
wej, samorządu i Centrali Stow a­
rzyszenia w  osobach wiceprezesa 
Stowarzyszenia p. Eugeniusza 
W tncla i w icedyr. SK P p. Topol 
nickiego.

ZEBRANIE W CHODZIEŻY;
W  dniu 26 czerwca b. r. odbyło 

się plenarne zebranie Zrzeczenia 
K upców  Chrześcijan w Chodzie­
ży, na którym przedyskutowano 
m. in .: sprawę podatku obrotow e 
go, godzin handlu i utworzenia 
bezprocentow ej kasy dla ku - 
piectwa.
z e b r a n i e  w  M i ę d z y c h o d z i e

W  dniu 25 czerwca b. r. odby­
ło się nadzwyczajnie walne zebra­
nie Zrzeszenia K upców  Chrześci­
jan w M iędzychodzie z udziałem 
p. J. K luczyńskiego dyrektora 
W ielkopolskiego Zw . Chrzęść. 
Zrzeszeń Kup.

Po udzieleniu ustępującem u za

Listy do redakcii

sk ierow an y  przez, n ieg o  d o  Zarzadi* 
G łó w n e g o  C entr. Z w ., k tóry  zgod n ie  
z  p rośb ą  p. K. G lin ick ieg o  p on iże j za­
m ieszcza m y.

D O  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  
C E N T R A L N E G O  Z W IĄ Z K U  DET.

KUF C H R ZE Ś C  R P.
O Ś W IA D C Z E N IE

W o o e c  d o w ie d z e n ia  się z  osta tn ich  
„W ia d o m o ś c i K u p ieck ich " , że  z o s ta ­
li usunięci ze Z w ią zk u  kc k o l. J. 
T rem sk i, T o m a sz  K ozak , S tan isław  
Bili i A n ton i W arębsk i, cz łon ek  kom . 
rew izy jn e j, zm u szon y  jestem  zrzec 
się g o d n o ś c i  v. prezesa, ko la  Biel. 
K onf.

U stąpienie m o je  traktu je ja k o  p ro ­
test p rz e c iw k o  o b e c n e j p o lity ce  Z a ­
rządu G łó w n e g o  i b ezp ra w ia  ja k ieg o  
się d o p u szcz a ją , c z e g o  ja sk ra w y m  
p rze ja w em  je s t  usunięcie cz łon k a  K o 
m isji Rr w iz y jn e j za k rytyk ę  prac Z a ­
rządu G łó w n e g o .

W a rsza w a . 6. VII. 193S r.

organizacji zaw odow ej.

O t w a r c i e
polskiej piacdw kl

w Łodzi
W  dniu 1 bm. odbyło się uro­

czyste poświęcenie sklepu fa» 
brycznego dla detalicznej sprze­
daży wyrobów  włókienniczych 
firm y Paweł Piekarski w Łodzi. 
Nowa placówka znajduje się 
przy ui. Naw rot i l

Po poświęceniu nastąpiło wrę­
czenie m iejscowem u pułkowi ka­
rabinu m aszyonwego, ufundową 
nego przez firm ę.

ARMIN  O. H U BER

BBS m

LU9ZIEI '-‘SKJBŁi
Powieść wsprikzesna z  Dzikiego Zachodu

W ę z iy  p rz y ja ź n i m ię d z y  K o ś c ie s z a  a L on , J a n sen  zacic^ n ia ja  się 
,-ora b a rd zie j. V/ ty m  ;zasie  reb o tn ik  H u w ni, p ijan y  a lk oh olem  d o ­
s ta rcza n y m  w  sek recie  p rz e z  W a n g  L ee rzu ca  s ię  z n ożem  na 
K o& cieszę, ra n ią c  .go  w  ra m ię .

N ie  z a t r z y m u ją c  s ię , H u w a i p o m k n ą ł  d a le j  p o  d r o d z e  
d ź g n ą ł  n o ż e m  d r w a la  S k a n d y n n w c z y k a .  W i d o c z n i e  t t^ c  m u  
b y ł o  je s z c z e  z a  m a ło ,  b o  w p a d ł  n a s tę p n ie  n a  B u łg a r a  P e t r o -  
w a , z r a n i ł  g o  w  p ie r s i  i p o t e m  z n ik ł  w  le s ie .

N a  s z c z ę ś c ie  r a n y  K o ś c ie s z y  i „ P a s z y “  o k a z a ły  s ię  p o ­
w ie r z c h o w n e ,  s a n ita r iu s z  F e r g u s o n  o p a t r z y ł  j e  z r ę c z n ie  —  
n a to m ia s t  d r w a l S k a n d y n a w c z y k  z g in ą ł  n a  m ie js c u .

P r z y ja c ie le  s p le t l i  z g a łę z i  s z e r o k ie  n o s z e , nn k t ó r v c h  z ł o ­
ż y l i  z w ło k i ,  p o t e m  z r o b i l i  t r u m n ę  z d e s e k  c e d r o w y c h .  P o ­
g r z e b  m ia ł  się  o d m y ć  n a s t ę p n e g o  d n ia .

H u w a i n ie  p o k a z y w a ł  s ę. K o ś c ie s z a  z a r z ą d z i ł  e n e r g ic z ­
n e  ś le d z tw o , k tó r e  w y k a z a ło  n ie z b i c ,c .  że  is to tn y m  s p c a w c ą  
n ie s z c z ę ś c ia  b y ł  W a n g  L e e :  u c h w y c i ł  m o m e n t ,  g d y  K a n a k  
b y ł  z ja k ie g o ś  p o w o d u  n ie c o  p o d r a ż n io n y ,  u p o i ł  go^ d o  n ie ­
p r z y t o m n o ś c i  —  w ie d z ą c ,  o c z y w iś c ie ,  że  to  s ię  s k o ń c z y  n a ­

p a d e m  s z a łu  —  a w ó w c z a s  n a s ła ł  g o  n a  in ż y n ie r a  i n a  je g o  
n a jb l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n i k ó w .

R o b o t n i c y  z e b r a l i  s ię  n a  d o r a ź n y  s ą d  i p o  w y s łu c h a n iu  
w y n ik ó w  ś le d z tw a  o r z e k l i  e d n o g ło ś n ie ,  że C h iń c z y k a  n a le ­
ży  p o w ie s i ć .  K o ś c ie s z a ,  n e u z n a ją c y  s ą d u  L y n c h a ,  z g ło s i ł  
s p r z e c iw ,  a le  to  n ic  n ie  p o m o g ł o  —  k i lk u  r o b o ln  k o w  p o b ie ­
g ło  i p r z y p r o w a d z i l i  k u c h a r z a .

—  . ..B ę d z ie s z  w o b e c  t e g c  p o w ie s z o n y  z a  s z y ję  —  o b w ie ś c i ł  
„ P a s z a "  z g o d n o ś c ią  a m e r y k a ń s k ie g o  s ę d z ie g o ,  w y d a ją c e g o  
w y r o k  ś m ie r c i .  —  B ę d z ie s z  w is ia ł ,  p ó k i  n ie  u m r z e s z .. .  p ó k i  n ie  
u m r z e s z .. .  p ó k i  n ie  u m r z e s z !  —  p o w t ó r z y ł  d o b i t n ie  tr zy  r a z y .

D łu g : s p ó r  w y n ik ł  w  k w e s t i i ,  ja k  n a le ż y  t r a k t o w a ć  p rze - 
s i ę p c ę :  ja k o  z w y k łe g o  „ c l i i n k a “ , k t ó r e g o  za  c ię ż k ie  p r z e w i ­
n ie n ia  tr z e b a  p o w ie s i ć  p o  p r o s t u  n a  n a jb l iż s z e j  g a łę z  c z y  
w id z ie ć  w  n im  w y ją t k o w e g o  ło t r a  i z  te g o  p o w o d u  w y k o ­
n a ć  w y r o k  z o s o b l iw ą  p o w a g ą  i u r o c z y s t o ś c ią .

W ię k s z o ś ć  o p o w ie d z i a ła  s ię  za  ty m . ż e  W a n g  L e e  je s t  w y ­
ją t k o w y m  ło t r e m , w ię c  C h iń c z y k a  z a m k n ię t o  w  m a ły m , 
c ie m n y m  b u d y n k u , s łu ż ą c y m  d a w n ie j  d o  p r z e c h o w y w a n ia  
d e l ik a t n ie js z y c h  m a s z y n  i p r z y r z ą d ó w  t e c h n ic z n y c h ;  p o t e m  
z a m k n ię t o  d r z w i na m o c n ą  k łó d k ę  i o p r ó c z  te g o  p o s t a w io ­
n o  w a r t o w n ik a .  *

T y m c z a s e m  k ilk u  c ie ś ló w  z a b r a ło  s ię  p o ś p ie s z n ie  d o  b u ­
d o w y  p o m o s t u ,  n a  k t ó r y m  m ia ła  s ta n ą ć  s z u b ie n ic a .

D a r e m n ie  K o ś c ie s z a  s t a r a ł  s ię  o d w ie ś ć  t łu m  o d  w y k o n a ­
n ia  w y r o k u ,  na p r ó ż n o  t łu m a c z y ł ,  ż e  to  je s t  n ie d o p u s z c z a l ­
n y  s a m o s ą d ,  że  p o w in n i  p r z e k a z a ć  z b r o d n ?a r z a  p o l i c j i .  R o ­
b o t n i c y  ś m ie l i  s ię  t y lk o  i w  ż a d e n  s p o s ó b  n ie  c h c ie l i  o d s t ą ­
p i ć  o d  s w o ic h  z a m ia r ó w ,  t w ie r d z ą c ,  ż e  w ty m  w y p a d k u

z b r o d n ia  u jd z ie  b e z k a r n ie  C h iń c z y k o w i ,  g d y ż  w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  s z e ś c iu  la t  w  K o lu m b u  B r y t y js k ie j  n ik o g o  n ie  p o w ie ­
s z o n o .  i W a n g  L e e  z a s łu ż y ł  j e d y n ie  n a  ta k i w y m ia r  s p r a w ic -  
d l .w o ś c i .

K o ś c ie s z a  z a s t a n a w ia ł  s ię  p o w a ż n ie ,  c z y  n ie  n a le ż y  n a d » ć  
r a d io g r a m u  d o  n a jL l iż s z e g o  p o s t e r u n k u  p o l i c j i  i z a ż ą d a ć  p o ­
m o c y .  C h c ia ł  za  w s z e lk ą  c e n ę  u n ik n ą ć  s a m o s ą d u .  O i l i t e c z -  
n ie  w e d łu g  k a n a d y js k o -a m e r y k a ń s k ic h  z w y c z a jó w  m u s ia ł  
w  s w o im  o b o z ie  s p r a w o w a ć  o b o w ią z k i  b u r m is t r z a  i s ę d z ie ­
g o  p o k o ju ,  n n y m i s ł o w y  p o n o s i ł  c a łk o w i t ą  o d p o w ie d z i a l ­
n o ś ć  z a  p o r z ą d e k  i p o s z a n o w a n ie  p r a w a  w  p o d le g ły m  m u  
o b o z i e  W ie d z ia ł ,  ż e  ten  k r o k  w y w o ła  r o z g o r y c z e n ie  w ś r ó d  
r o b o tn iK Ó w , z w le k a ł  te d y  w  n a d z ie i ,  ż e  ja k ie ś  n ie p r z e w id z ia ­
n e  w y d a r z e n ie  p o z w o l i  m u  s ię  o b e j ś ć  b e z  p o l i c j i .

J e g o  p r z y p u s z c z e n ia  s p r a w d z i ły  s ię  p r ę d k o .
U w ię z io n e g o  W a n g  L e e  z a s t ą p i ł  w  k u c h n i  j e g o  b e z p o ­

ś r e d n i  p o m o c n ik ,  te ż  C h iń c z y k ,  l e c z  r o z m y ś ln ie ,  c z y  z  b r a k u  
u m ie ję t n o ś c i  g o t o w a ł  fa t a ln ie  —  w s z y s tk ie  p o t r a w y  b y ły  
p r z y p a lo n e  lu b  n a  p ó ł  s u r o w e .

P o  a r e s z to w a n iu  k u c h a r z a  ju ż  n a s t ę p n e g o  d n ia  p o d c z a s  
p ie r w s z e g o  ś n ia d a n ia  z a c z ę ły  s ię  r o z le g a ć  g ło s y ,  ż e  W a n g  
L e e  p o w in ie n  g o t o w a ć  d a le j  p o d  n ie u s ta n n y m  n a d z o r e m  k i l ­
k u  w a r t o w n ik ó w .

—  A le ż  ta b e s t ia  n a s  o t r u je !  —  z a w o ła ł  P e t r o w  i c z ę ś ć  r o ­
b o t n ik ó w  p o d t r z y m a ła  s t a r s z e g o  m a js t r a .

—  N ie c h  k o s z t u je  w s z y s t k ic h  p o t r a w  p r z e d  w y d a n ie m ! —  
r z u c i ł  k to ś  z  ty ln y c h  r z ę d ó w .

D. c. n.



Echa incydentu gdafisitlego

Oficjalny komuna ai w: rjaśnia
ultadze partii nar. s o o a lis tya n e j dały zadośćuczynienie

U kazały  się w  prasie  p og łosk i, | ście  m iało p rzeb ieg  n a stęp u jący : C H C E  T U  T E N  P O L A K " i inne.
■w czasie p obytu  w  uaańsK u 

niu. G oeoelsa , m ia ł m ie jsce  in cy  ■ 
dent, znit w aża jący  m in. R. P. 
C hodaekiego. W ed łu g  re la c ji za.j-

MYDŁO  
A L K A U C Z M E

tfAihnii, UD' n'uqTi}r

W  cza s ie  pon y  tu  m in istra  p ro­
pagandy R zeszy  D r. G oebbelsa , 
p o lic ja n t gdań sk i za trzym ał sam o 
ch ód  m in. C h odaekiego i n ie  poz 
w olił na da lszą  jazdę  do te a tn l, 
g d z .c  G oebbels m iał w y g ło s ić  m o 
w ę. P o lic ja n t  rozk łada ł b ezra d ­
n ie  r ę ce  i t łu m aczy ł s ię  rozk a ­
zem , k tóry  m usi sp e łn ić .

P . m in. C n odack l w ró c ił  w ięc  i 
w  cza s ie  przem ów ien ie  dr. G oeb ­
belsa , m im o zaproszen ia , n ie  b y ł 
w  tea trze  K iedy  p o lic ja n t  za trzy  
m ał sam ochód , z szpa leru  umun 
d u row an ych  S. S. i S. A . P A D A Ł Y  
O K R Z Y K I W  R O D Z A J U : „C O

P r o f a r u c j a  f l a g  n a r o d o w e '

Rozuchwalsnie Niemców pomorskich

W  zw iązk u  z  tym i notatkam i 
P A T  k om u n ik u je , iż w iadom ość  ta 
n it  od p ow ia d a  praw dzie .

W  istocie p rzy  p rze jeźd zie  sa­
m och ód  k om . gen . n apotka ł na 
p ew n e  tru dności ze stron y  org a ­
n ów  w yk on a w czych , w k o n se ­
k w e n c ji cze g o  za rów n o  w ładze  
gdańskie, ja k  i k ie row n ictw o  par - 
tii n a rod ow o  -  socja listyczn ej u -  
a z ie liły  w y cze rp u ją cy ch  w y ja ś ­
n ień  i z łoży ły  w yra zy  u bolew an ia .

S a m o l o t
z a b ił dziecko
Straszny wypadek 

na lotn sku
TO RU Ń , 6. 7  W  W ie lk ich  Ł u ­

ną w ach , w  pow . cnehninskim  
N iem ka B ron is ła w a  E ss ig  d op u ­
ściła się n ie s ły ch a n e j zn iew agi
. n arod ow ej, w y w ie sza ją c  ją  

’’eiŁrac'1 na w ró b le " , 
trak cie  doch odzen ia  prokura 

™ rskiego. oskarżon a tw ierdziła , 
Ze 2aviesiJa fla g ę  dla w ysu szen ia  
T ° Praniu. S tw ierd zon o  jednak, 

•■*ga by ła  n ow a i dotych czas 
eprana. Spraw a za ja ł s ię  proku  

fa to r .
P ro w o k a c je  ze struny N iem - 

Ł am .eszku jących  w  P o lsce

P O U K ń ż l J J  S A M O !  n i w :

są cora z  częstsze 
kiem  sw ob od n ie  prow ad zan ej 
p rzez N iem ców  a g ita c ji, która 
n ie p rzeb iera  w  śroak ach . Czas 
ju ż  p o łożyć  kres p row ok a cjom  
n iem ieckim

o W  środy y, godzinach wiaczoro-bą one w ym - wych na Okęciu Zdarzył się straszny
wypadek. Spadający saraoiot zabił 
bawiącego się przea domem 5-letnie- 

1 go syna gospoda rza Henryk Pircy 
i ka. Pilot wyszedł z wypadku Dez 
szwanku wyskazując ze spadochro­
nem.

S z a f k a  o p r y s z k ó u  § t r u c S c i e l i
O t r u t o  s ł u ż ą c ą  p o d c z a s  libacji

aby sKUteeznie! zatrzeć ślady
W e w torek  A d a m  H arszaft, 

art. m alarz, zam . p rzy  ul. H ip o ­
tecznej n i. 3, p ow róc iw szy  d o  
m ieszkania , poczu ł w on  gazu, w y  
d o b y w a ją cą  się z kuchni. D rzw i 
od  k u ch n i by ły  u ch y lon e  H e r - 
szait tk n ięty  złym  przeczuciem , 
za jrza ł do  ku ch n i i u jrza ł służą­
cą H elenę G rzyw ak , lat 30, leżą ­
cą  bez p rzytom n ości na łóżk u  z 
rozłożon ym i rękam i, N atychm iast 
p od b ieg ł do  kurkę ga zow ego  i za 
kręcił gaz, a następn ie  pospieszy.! 
z ra tu n k iem  służącej. N ie m ogąc 
p rzy w ró cić  je j  a o  przytom n ości, 
H ersza ft za larm ow ał d ozorcę  d o -  
H e rsza ft  za a larm ow ał d ozorcę  du 
raz p o g o to w ie  ratu n k ow e. P rzy ­
by ły  lek arz stw ierdził, i e  G rzy  
w ak jest zatruta środk iem  nasen  
nym  oraz gazem  św ietniyru  i w  
stanie B eznadziejnym  p rzew izo ł 
ją  d o  szpita la Przem . P ań skiego.

Na m ie jsce  p rzyb y ła  p o lic ja , 
k tóra  w szczęła  doch odzen ia . N a 
stole w  kuchni sta ły  2 bu telk i p o  
w ód ce  oraz resztk i zakąski. P ad  
ło  podejrzen ie , że G rzy w a k  zosta 
ła spo jon a  przez n iezn an ych  m ęż 
czyzn, k tórzy  n ieprzytom ną r o lo -

u ' : ę z ! e ń  z a k u t y  w  k a j d a n y
z b i e p t  z  p ę d z ą c e g o  p o c ią g u

Niezwykła ucieczka skazańca
LÓDŻ, C. 7 W pociągu idącym z 

Kutna do Płocka zdarzył bię niezwy-

B r o s z u r a  3 .  W a ń k o w i c z a
Z a p o w i e d z '  s e n s a c y j n e g o  p r o c e s u

W  zw iązk u  z głośną spraw a d o ­
centa  C yw iń sk ieg o  sp odziew an e 

n o w e  sen sacy jn e w ydarzen ia . 
T y m  ja z e m  boh aterem  procesu  
■ V *  P- rdelchim  W ańk ow icz.

j  <' n â°h  p. W a ń k ow icz
n ic  a , n ieW łelkĄ broszurkę, k tóra  
m e  ukaże .0 się w  sprzedaży , lecz  
została « « e s ła n a  w ybran  
■ utór. ^  * £
y p o m e ^  ,u  „ IIUty adw 
d oc  C yw iń sk iego . Z a w iera ona

szereg  n iew y b red n y ch  n apadów  
na n a rod ow ców , n ie b ra k  n a w et w  
n ie j sp ra w y  N iew ia dom sk iego  i 
t. p. E roszura zaw iera  rów n ież  
szereg  a tak ów  na ad w ok a tów , bro  
m ą cych  d oc. C yw iń sk iego .

Z a  n iesłych an e napaści w  sw ej 
broszurze tym  razem  p. M elch ior 
W a ń k ow icz  zasiędzie na ła w ie  o -  
skarzonych . B ędzie to n iew ą tp li­
w ie  jed en  z n a jc iek a w szych  p ro ­
cesów .

m Rr T0?Y na Fio rdy  NORWEGII
1 ~  *' VM. Cena od 3 i£ 6  z,

m/s .tOŚClIiSZKO d o  KOPENHAGI
Zl -  74 VII. Cena OQ 8 4

m / s  I ! :S U D S K I  d o  s r o u c  S K A  I C Y N A W i?1 -  8.Vłll. Cena „d z)

Sprzedaż biletów. Rezerwacja miejsc. Fachowe porady co ao wyho.n kabin

F f t i U N Ć t i S O  M Ą 2 O W l E C K A  9
" W i ł  « ■ »  V *  'e l . 2U6-7J 25S 20 286-30

Idy wypadek. Więzień Włodarczyk, 
przewożony pod eskortą dwóch poli- 
ciantow z rozprawy sądowej w Ło­
dzi do więzienia w Płocku, w czasie 
przejeżdżania pociągu pod Gostyni­
nem pcnnąt nagie podczaS; biegu po­
ciągu drzwi 1 mimo, że był skuty n 
i.ajdany, wj skoczył 1 skrył sie w 
ciemnościach lasu. Mimo że pociąg 
zatrzymano i eskorta 7 po. ocą miej­
sc, wegc poate-unku przetrząsnęła 
całą okolicę, Włodarczyk znikł jak ka­
mień w wodę.

Szterlinga, oczekując na karę śmierci 
ii napad -at« ikony i morderstwo w 
Pabianicach, Próbował już wtedy w 
towarzystwie kilku innych Bkazanjch 
zbiec i w t^rn celu przepiłował kratę 
celi, wychodzącą na ubikację, ale do­
zorcy w ostatniej chwili udaremnili 
ucieczkę.

Wczoraj wszyscy więźniowie, któ­
rzy brali udział w tej próbie ucieczki 
byli sądzeni przez są w Lodzi. Spra­
wę odroczono, a w arodz* |>o..'rotnei 
do wiezienia płockiego Włodarczyk

Józef Ałodurczyk liedział od li- ! podjął nową próbę ucieczki, która, jak 
stop,- ilu ub. toku w więzieniu przy ul dotychcz i powiudła mu się.

D U B L I N

NOWA BIBLOTEKA
(JK) W l v.ti Łezy. odbyłu się po­

święcenie biblioteki gminnej in Jó­
zefa Kuropatwinskiego b długolet­
niego sekretarza tej gminy, ufundo­
wanej koszt, m jego dzieci. Bibliote­
ka zawiera 2u0  dziel.

POD KOLAMI POCIĄGU
(JK) Na stacji Terespol (pow. biel­

ski) usiłował wskoczyć du pędzące­
go pociągu niejak: Julian Pawlak. 
Skok się nie udał i nieszczęśliwy 
wpadł pod koła, doznając obcięcia

obu nóg i zgruchotania prawej ręki.
Rannego zabrało w stanie bardzo 

ciężkim Pogotowie Ratunkowe.
POŻARY

(JK) Znów zanotowano w Lubel- 
szczyznie 3 groźne pożary. Pożary 
powstały: we wsi Żuków (pow. hru­
bieszowski) i we wsi La:k (pow. wło 
dawski). Jedynie w kol. Ministców- 
ka pożar powstał na skutek wadli­
wej hudowy komin.’

Straty sięgają *0 000 zt. Spłonęłu 
0 budynków mieszkalnych 1 gospo­
darczych.

czw artek
o-Zi) ilł 5 ietiy ranne wstają 

649

6.15
6.20 zorze . 

Gmnastyka. 7.00

.styka. 7.00 Dziennik noranny 71= 
kiestra Salonowa.

I US'’ Sygnał czasu i hejnał 7, Kral ' 12.03 Ai -vcr  poiudnic wa. â 0Vv*'

OLLStŁ
•twm* 

*/jf/ trłmwsttf/uą*

STRAJK
Robotnicy zatrudnieni pizy kopa­

niu rowów meliuracyjnycl: przy wsi■, — • 7J.5 Koncert.
l io T '« S r  rasu nejnał z Krakowa ! 15.15 ..Marzenia a rzeczyw.stuść - _  Q- r  -x  '

H  & £ £ ? ■  H s K J K « S  J K L T E  j « J  a  ii.pan je  r h r f w  «d
% Przegiąć »ydav ictw 2>'< le chwatebr - samblSTu -  pogadaflk m SzŁśc. od 30 do 33 gr., zai nad-

-,1 ° lecłtal splei jez 10.30 Powodze- 1800 Muzy1-3 na dw?le Bkrzypiec , Jr. zorca robót obniżył im te Stawki od
-  -atorlunr WaSrsz° S *  JanToremotlcr°'l9 W . o B n fe j?  f i ?  ^ ad,? ieniĆ “ inl^ e

Po .danka. 79.35 .... ! lfl'30 -Amer3’ka ~  -  AnU yJow lnt! mCZ* M 1116 ZObtal°
20 5 Konceri rozrywkow .1 rai.amir.ja UTONIFCIF

do Niemiec), 2C.4i Dziennik wieczorny. ' W dnju 2 5  ^

„Powodzt- 
’ 0.05 Laureat Kon

cha trzerzioSci" Pogadi nka. 19.35 ,.E- 
20.45 Dziennik. 20J5

p.0 .ch ^ z .^ y 00 Czy P3mij ny - korri-
od - ot,.,, ’  ..Tanecznym krokiem  -
22.00 V  u“ 2, m Sport
U  t w. p ' L r,IOa - mo1' °P 5- 22°'' 
*“« w i a d o m o Dr*s” ?', 0° 0  tat-

NAJCIrKAW SZ.E AUDYCJE:
2 «o e id v  Rea‘ t:l‘ śpiewaczy Michała sn * Bum.ck.ego.

'Powodzenie - słuchowisko. Tśureat - ' '

rozry V k' r~/‘j* Przeszłości'- — Koncert 
iH’.00 TU  b-inoll

Państw. Konserw. 
Miklaszewski przed

Roberta VoIk-

20.53 Porada'ka. 2100 Skrzvnk, roini- na" w“ p “ ': D' m- “ tónąl W rzec. Pi­
cza. 21.10 ..Trubadury prze—nieścia" — . . 1 s*u RT- .rszy pr-.odownik s.
lekica audycja muzyczna". 21.50 Wiado ” • Wydziału śledczego W PińSKU SS-
meści ęportawe, 22.00 Muzyaa operowa, j ZUTI! 2rz Szynborski Dalsz: H kzczp-
23.00 Ostatnie wiadomości. go ów tragi, znej im razie

MrtKABRY CidNY POLÓW 
Mieszkaniec wsi Różanka powiatu 

rudawskiego, Paweł Marciocha, ło­
wiąc _ ryby w rzece Bug, wyiuwił 
zwłoki męzezyzny Były tc zwłoki 
7 -li tmego Jana Lew aruv, zamiesz­
kałego w Chełmie, który pboełnu sa­
mobójstwo, rzucając się do ługu 
Powód rozpaczliw. go kroku nie zo­
stał na razie ustalony > samobójstwo

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
16.45 Polska widziana oczami pi­

sarza: „Śląsk".
18.00 2:vcie chwalebne samolotu -— 

pogadan i.
18.10 k.uzyka na dwoje skrzypiec 

i luitcpiar.
ia.30 „Ameryka na wesolj" — kon- 

cisri rozrywkowy.
21.10 ..Tri!nadurzy przejmicścia".

_______    WARaZAWA II
13.00 Vv-iESZAVVA II , . 13 lju, Kan< eft popularny z udziałem - - — ------   j . . . I>luuu|3nu

^roflratn f /o l1 1410 Informacje, is.15 i.,///’'' , ' .“  "aksofon fpłyty) l .,0 jest bardzo zagadkowe bowiem rie-15.00 wLh '20 Koncert muzyki polskiej. ^arę “ formacji. 14.u5 ProgFafn. 1410 , ł t h, . doi ć dewiaHn^^.: l5 05 Mu Koncert rozrywkowy (piyty). i5.oo wia- „  • * zamożnym człowiekiem.
aomoLici sportowe. 15.05 Orkiestra Bało-k > ■alcmov0Bm0ści ' portowe

17.00 Ja.flanku 7 I ‘pędzie Święto'’ 11.10 Pog„
n .10 Muzyk? u ,!c<'r> K‘ Schuma‘“ li22.00 lakka•enki fj, Z?,e1 arblewski" 22.20 Pio- n*czna ł- rievaljera 22̂ 30 Muzyka ta-

.  .** URÓTKuJ a i. e
f t DlataruP 0 10 I id ma o lh 

,r-.fr “ uzyczna 0.50 Co rra**■ B o»fl" '“ muiyczna 0.50 Co przynio Jń® z5- dceanu? 1.00 „W góry. . 
frantn ,brac* 3“ 1-50
K  Pro^? °8ram. 2 00 Warto4£ •ml- 

Lekka muzyka

0.15 Pln.« 1 »TŁIk-K.ed, ranne 
Muzyka (ptytj ) wstóją zo- 

6 45 Gimna-

nowa Mieczysława Winowskiego i Mie­czysława Wrobitwt...ego 
17 00 r  iga ci an ku. >7.10 hkle.tr a ..Con- 

n w “ t ;tc: da..ue, dyr. Włl-• «  angelberg. u .10 Muzyk, l.-kkn
..,22,C)'' °r  -diu czy ir ietnlki — fauaton 
-ineertuje “  1: 58 - ‘  " at Bot-p

CJK K R 6TK Oi A . OWE.“  Dtiennnik 0.10 Cm, « lenl,  pro. 
tramu na tydzień przyszły, o 15 Włblori 
czela | f .nspian. 0̂ 0 Ochotnicza straż
polarna w Polsce — pogadanka. 1.00 Po 

. melodii z polskich oper. 2.00 „Od 
chatki do chatki" — suita muzyczna.2.50 Program.

i ulicjd stara się wszelkimi silami u 
stalić zagadkowe samobójstwo.

KLĘSKA BUR/
Powsic zostało nawiedzone ostat­

nio klęską burr gradowych. Burza ta 
“ ciągu ostatniego tygodnia prze­
szła 8 krotnie n* J Pólesjem ą prze­
ważnie nud pow. Orzesklm. wyrzą­
dzając Sfkody I straty. Nk terenie 
misjta i okulicanych miwjocowości 
Zniszczon, zasi .wy prawie zupełnie. 
( id “ iorunów Id zabudowań spaliło 
'się doszczętnie. 7 ocób od uderzenia 
pioruna p< mosio śmierć na miejscu. 

We wsi Arabie (pow. pniza iski),

i orun udertył w dom mieszkalny 
Kazimierza Szczecińskiego. Dom spa 
Iii się zupełnie. Od pioruna doznali 
* ardzo ciężkiego poparzenia gospo- 
('irz c.az jego żona Wikto a i pa­
stuch Unisław Grzabka. Wymieni e- 
hi Oyliby się spalili, gdybj nie na­
tychmiastowa pomoc sąsiadów. W 
stanie beznadziejnym odstawiono 
ich du szpitala.

PLAGA BRZEŚCIA
Na ulicach Brześcia orzy najmniej 

szyn wiatrze oodnosi się tuman ku 
-zu, który uniemożliwia chodaeme po 
u.icach. Kilkakrotnie poruszalińmy tę 
-praw* lecz wazystke na nic. Z&rtąa 
Miejski nie zadaje sobie zupełnie tru­
ci usunięcia tegoż przez polewanie 
ulic. Obecnie, ;dy pojadam- wodo- 
r>ąg miejsk nie nastręcza to tak du­
żych trudności, tym bardziej, że mia 
sto dy: oonuje dość dużym aparatem 
strażaków zawodowych, których zu­
pełnie dobrze może użyć do polewa­
nia ulic.

O PRZYŁĄCZENIE GMIN
Puwiat koazyrskl iest na Polesiu 1 

bodajżt w całej Polsce najbiednie 
szym powiatem i jest wybitnie defi­
cytowym. Z tego też powodu nie 
może on robić żadnych prac inwe­
stycyjnych i z tego też powodu jest 
“ 'rdzo żafttećfbahy. By temu zare- 
ózić, wynreniony powiat z: pośred- 
nictwi n. Urręd- Wojewódzkiego Po­
leskiego | Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych stara się o prsyiąńsenle 
o gmin z Innych poWatów, pow  wo* 
jewództwem poł*. Jm. a mlanowłclei 
z powiatu kowalskiego gminy O 'm i­
ki Maniewicz i Dale Z "OY/iatu luf- 
kiego Nowe, Czarrorysk i z powiatu 
sameńskiego gminy Bielsku Woi i, 
ix)za tym z powiatu pińskiego gminę 
Kuchocka Wola.

żyli na łóżk u  i sp ląd row a li iniesz 
kanie. H ersza ft b u w itm  stw ier­
dził k radzież srebrn e j papierośni 
cy, w  k tóre j zn a jd ow a ły , się 2 
bankn oty  po 50 zł. oraz złotą 
broszę ze szm aragdem , w artości 
bOO zł. P rzed m ioty  te  zn a jd ow a­
ły  się na b iu rk u  w  pok o ju .

Z ło d z ie je  p o  kradzieży, w y ch o ­
dząc od k rę cili kurek  gazow y  w  
kuchni, gdzie  leża ła  G rzywak. 
W szystko to  dzia ło  się m iędzy 
godz. 11 ran o a 17-tą p p. \v

c h w i l i ,  g d y  H e r s c h a f t  z a ła t w ia  
in t e r e s y  na n . ie ś e ie .  Z o r a  H er- 
s z a f t a  p r z e b y w a  n a  le tn is k u  n a  
G ó r n y m  Ś lą s k u . G r z y w a k , z a t r u d  
n io n a  b y ła  u H e r s z a f t ó w  o J  m ie ­
s ią c a  lu t e g o  r. b- i  z p o w ie r z o ­
n y c h  j e j  o  b o  w ią z k o  w  w y  - a 
w a la  s ię  b . d o b r z e . N ie  m ia ła  ła ­
d n y c h  z n a ju m o ś e i  i n ik t  j e j  u i-  
g d y  n ie  o d w ie d z a ł -

D o c h o d z e n ie  w  t e j  t a je m n ic z e j  
sp raY vie  p r z e ją ł  U r z ą d  SI sd czy .

C ie n ie n ie  pożyczki inwestycyjnej
Poniżej podajem y -v,ylosowane 

prem ie po 1000 zł. Pożyczki In ­
w estycyjnej.

-P ierw sza liczba ozna­
cza numer, druga serię.

2 — 172 39ó 1»58 1772 2o28 2750 
2795 3452 4269 4765 4419 4888 57l3 
5827 7327 8898 9115 9543 9266 9773 
lO02s x0284 10259 11767 11819 11350 
13594 13676 14367 i5463 16329
17244 17252 18o79 i S<i74 19152 19533 
20628 20813 21267 21040 21432 22768 
22495 22518

3 —  1373 2395 2777 395|, 5007 821S 
8162 985v 10u89 15667 16812 16157 
17664 18388 21148

4 —  1725 4539 4938 5634 7706 
847! 9410 9541 13591 14445 14909 
15162 17548 18014 19984

7 —  243 182 3614 3407 3167 6947 
10142 11S15 12536 12935 16158 17286 
17058 18517 30115

13 —  194 L 2356 2548 3301 4967 
5325 7620 11493 12636 1-363!) 14294 
14469 I4bó7 16042 20517

15 - 975 3565 5111 7695 8999
9287 9353 11301 12436 13908 14795 
15127 15312 18311 19159

jg  _  417 3383 4068 5278 7184
9582 9141 lC629 11972 11255 17842 
19596 20728 20302 22196

20 —  820 1957 2671 3658 3u46 
1614 8721 8655 10040 13457 14249 
15582 17553 19566 21689

21 — 2668 4966 4150 4997 5191 
7454 12648 14078 14122 15445 16420 
J7277 18880 21727 21100

TEATRY
TEATR POLSKI: „Misa Hobbd“ .

KINA
ADRIA: .,Siódme niebo".
APOLLO: „Życie w t dwoje".
CORSO: „Daniel Bocne“ .
OLORiA' ,,Potlwójne wesele".
( IM loćU A: „Mayerling“ . 

METROPOLlS: „Anonimowy kocha-

OŚWIATOWE T. C Lu „Książe 
X“ .

SFINKS: „Kóża .
SŁOŃCE: „P.emiera".
ś r,T : ,Z0tty pirat".

TĘCZA-Łazarz: „Peił.iy".
TĘCZA-Wilde „Pani mlnist* tań­

czy".
WIlSo NA: „Postrach O pery.

WYBUCH GAZÓW W KOTLE
W  Granowie, pow. Uotamyskim, 

w czasie czyszczen.a kotła w gorzel­
ni, nastąpiło krótkie spięciu przy 
L?mpce elektrycz :j, zasilanej prą­
dem z  gorzelni. Wskutek tego nastą­
pił wybuch gazów w kotle Równo­
cześnie zaś poczę‘a płonąć melasa w 
tym kotle. Wskutek wyruchu 4 ro­
botników stanęło w płomieniach i 
doznali poparzenia Przewieziono ich 
do szpitala w stanie d. ciężkim.

POZA R
V.s zabudoy uniach gospodarczych 

w majftnóaci Konary pod Kruszwicą,

30 —  684 338 ) 3958 6173 7986 
8246 9687 10626 12826 14755 15S07 
17446 18974 19245 22102 

34 — 3490 9930 1J073 107&8 i -79* 
12299 14110 15277 17246 18479 20193 
21403 21901 22704 22438

37 — 482 1535 1258 1222 2528 
2852 2078 3908 3877 329! 3494 4715 
5827 5708 6861 7609 7022 868u 9?22 
0218 9438 10819 10654 10515 1x66. 
12123 12360 13243 13401 J3761 L34ś
14454 1*017 14044 15138 15219 15115
17897 17864 17463 18369 21339 214SJ
22706 22088

10 —  677 2334 37i)5 3173 3322
4807 5082 5043 6-336 8925 95fcl Uh94
10089 12802 13981 13G12 140ŚO 149!--
14371 14Ś24 15914 17652 -73l2 1754
19854 20382 20990 2p292 21760 22770

41 — 1302 1013 2986 22b5 3181
3v89 3838 3032 3762 3634 8241 7W l
8762 10181 U237 11722 1^985 13638 
16498 17589 17963 18327 x9J5ó . 199
21545 21320 21145 21790 22508 22135

45 —  1844 2114 4671 56.31 ""225 
7403 10371 11613 12954 12863 13625 
j.8311 19137 19285 22509

47 — 3557 5777 6570 8709 1)264 
9751 10677 10965 12725 13720 14724 
16300 16433 18906 18600

48 _  877 1944 2569 3294 3867 
4456 8776 8n3 9612 32US ł#&64 10LOI 
11305 11 367 12261 12658 12ZU7 14xs3 
15567 15563 16170 16335 179&1 T7284 
17’ 54 17*339 18307 20967 20882 z296l

49 _  4296 669U 7110 7750 8453 
10053 11890 14969 15155 16463 16969 
17738 17124 22970 22727

O Z H A f t

wybuch! wielki pożar. Pastwą pło­
mieni padło kilka budyniów oraz 60
ŚWUY.

ZANIEMÓWIŁ PO UPADKU 
Z KONIA

Kazimierz Ziarniak, lat ]7, ze wsi 
Dolany pow. konińskiego, wypędził 
ze stajni na pastwisko stadu kuni, 
a następnie wsiadł na oklep na jedne 
go z nich i pełnym galopie popędził 
na łąkę. W xzasie jazdy koń upadł 
wrar z jeżdźcem. Wskutek upadku 
Ziarniak potłukł s.ę dotkliwie i zanie­
mówił.

WYPADEK NA JFZIORZE
W czasie przewożenia przez jezio­

ro w Popieicacn pod Strzcmeszncm 
odzią, materiałów dekoracyjnych do 
iasku, w który..) miaia odnyć się 73- 
bawa letnia, lódż wywróciła się skut­
kiem sih.ej fali. Przewożący materia! 
dwaj robotnicy wpadli do głębokiej 
w tym miejscu wody. Jeden z nich, 
który nie umiał pływać, utonął.

SAMOCHÓD WPADŁ DO ROWU
Na szosie Kwieciszeiyo - Strzelno, 

w pow. mogileńskim, samochóa cię­
żarowy, naiadowany materiałami bu­
dowlanymi wpadł do przydrożnego 
rowu i wywrócił się do góry kotami. 
4 pracownicy i szofer samochodu, zo­
stali przygnicceni wozem, wskutek 
czego odnieśli poważne obrażenia. 
Przewieziono ich do szpitala. Powo­
dem wypadku byio przeładowanie 
samochodu.

Notowania gięła warszawsKicn
GlfcŁDA PIENkĘZNA

Dewizy hoiandia 292.60; Brukse­
la “0.05; Kopenhagi 11LZ5 ; Londyn 
26.24; Nowy Jork 5 30 i 3/4; Nowy 
Jork (kaiel) 5 81; Osk> 131.95; i aryi 
14.79; Praga 18.14; Sziosholm 135.40 
Zurych 1 i 5u,

Pożyczki: 3 proc prem. inwest. I-ej 
cm, 82.50; 4 proc. państw, premiowa 
dolarowa 42.13; 4 prou. konsolida­
cyjna (diobne) 67.75; 4 i Dół pro,
wen. państw. 66.75 — 6e SS—66.75; 
5 proc. konwersyjna 71.00 

Listy zastawne 8 proc. L. Z. ziem 
skie dolar. gwar. kupon 8.78 zl.; 4 i 
pól proc. L. Z zumskie seria V 
64.00 — 64.25 14. 1 proi L k.
Pozn ziemstwa xrei. 3.25, 4 i pół 
proc. L_ Z. ziemskie Tow. kred. v/e 
Lwowie 63.75: 5 proc. L, Z. Warsza­
wy 11933 r.) 7, 75 -  75.25 75 fi 
Pi ■>< L. Z Lublin* Jlto3 r.l 6 ł.25 -  
62.75; 3 proc. L  Z. Łodfli G983 r l 
6a.«) — 6$-50; 6 proc. oblię jr War 
siawy 6 <*m. 7fl.73.

Akcje: B. Polski 121.00 ; U arsz.
7 1 7 n 3* JK-i,U 34-0u; Lilpop75.2o, Ohtiuw.ec 5 /.00; b.a.achowice
S : 550° : Hr bu ch46.00; W ę g ie l  30.25

T ot. .

. GIEŁDA ZB020WA
Pszenica jednolita 27.50 — 28.00. 

zbierana 21.00 — 27.50, żyto l st. 
2X.75 — 22,25; owie3 1 st. 21.50 — 
22.25; II st. 19.50— 20.25; jęczmień 
18.00 — 18.25; groch polny 24 00 — 
27.0.1, l irorta iG.uu — 31.,>0, lub.n 
nieoieski 15 50— 16 00; tut jd żółty 
17.50— 18.00; w yk„ jara 21 75-22 75 
peiuszka 25.0° _  26.Q0 rzepak ozi­
my 45 00 ~ 46.00; sienne lniane
bafitt 9( pt„cent 52.50 -  5 ..50, . >n- 
czyna czeiwona surowa iOO.OO — 

Odo, Lon.cz.,t>,a!a igo».f> _  ?|0.00- 
•nąfca pstenna gat I 43.50 -  46.Oj 
« at' »  38.50—34.00; pastewni. 17.00 
— - 'ł‘ zy.nia gat. I 34.50 — 25.50; 
gat II 25 "0 — 2,3.25 razowa 2f.7„— 

PtreUy pszenne grube 12.75- 
13.25; Brednie ...75 -  12.25; miałkie 
11.75 —  12.25; żytnie H.Su -  12.00; 
naituchy Inis-* 21 oo — 21.50 ma 

kuchy rzepak, 14.75 — 15.25, a.ut soj. 
22-00 — 22.5" słoma prasowana (ży- 
ni;i) 6.50 — 7.00 siano słodkie pra­

sowane 10.56 — 1: 00 , prasotyane
8.50 — 9.50, ziemniaki jadalne ł.Oo — 
4-50.
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Narodowcy wciąż ida naprcftd
G g i . M iaja ]ut m yśli

o  o b r o n i e  Walencji
PAR YŻ, 5. 7. Z Saragossy dono­

szą, że w ojska powstańcze roz­
poczęły  ponowne natarcie na 
dw óch odcinkach, m ianow icie na 
froncie Teruel oraz na odcinku 
Castellon.

Na zachodnim  odcinku powstań­
cy  posunęli się w rejon ie Puebla 
de V alveide o 8 km. naprzód 
Pozycjom  wojsk republikańskich 
w  Mont es U niversales grozi po- 
v 'ażn!e okrążenie. Na wschodnim  
odcinku armia gen. Aranda do­
tarła do miasta Nules, posuw ając 
na tym odcinku linie powstańcze 
o 6 km. naprzód.

Głównodow odzący w ojsk repu 
blikańskich gen. Mia ja  oświad­

czyć m iał, że w rejon ie  W alencji 
należy spodziew ać się bohater­
skiego oporu ze strony m ilic ji re­
publikańskiej, tak, jak  to m iało 
m iejsce pod Madrytem, mimo, że 
pow stańcy dysponują na tym od­
cinku wielkim i rezerwami ludzki 
mi i olbrzym im *materiałem wo­
jennym.

SALA M AN K A , 5- 7. W ojska 
narodow e kontynuując sw ą ofen ­
sywę w prow incji Lewantu, posu­
nęły się w  masywie górskim Es- 
padan. Oddziały te za jęły  m iej­
scow ość Artana, znaną z życia 
św. Krystyny. M ie jscow ość ta le­
ży w odległości 22 km. w prostej 
linii od Sagunto. L inia frontu

Von Papen nie chciał być męczennikiem
JB. d y g n i t a r z  i n t e r n o w a n y

P A R Y Ż, 5. 7. W edług w iado­
mości z Zagłębia Saary, von P a - 
pen przebyw a obecnie tam w  je d - ' 
nym ze sw oich  zam ków. W edług 
krążących pogłosek ma on do 
czynnego życia politycznegf juz 
nie pow rócić. Von Papen jest 
w łaściw ie internow any, władze 
zabrały m u pam port zagi aniczny

Jednocześnie prasa francuska 
przypom ina niezw ykłe okoliczno­
ści, tow arzyszące kolejnym  zagi­
nięciom jego  sekretarzy, D w óch 
z nich: Kurta 5 Bose zam ordowano 
w  czerw cu 1934 r. Trzeci z kolei 
Tschirtschky zbiegł również w 
1934 r. W reszcie czw artego K et- 
telera zam ordow ano w 1938 ?. B ył 
to akt zem sty za to, że Kettełer 
uratował życie von  Papenow i, 
który nie chciał urmerać dla chwa 
ły  Hitlera.

Przebieg sensacyjnych w ypad­
ków , które poprzedziły zam ordo­
w anie Kettelera by ł taki: au­
striaccy narodow i socjaliści, w 
przebraniu członków  „Frontu 
O jczyźn ian ego1, m ieli napaś^ na 
ambasadę niemiecką w Wiedniu 
i zam ordow ać von Papena. B yło­
by to hasłem do wkroczenia w ojsk  
niem ieckich i przeprowadzenia 
„A nschlussu-:.

Poniew aż K ettełer z polecenia 
von  Papena m iał uprzedzić Scnu- 
schnigga, ten ostatni w ydał od - 
pow ieonie zarządzenia i cała ak­
cja  spaliła się na panewce.

Przez zemstę hitlerow cy zam or­
dow ali Kettelera, a ciało jego

P . Ł o zo re jtis
w Wilnie

WILNO, 5. 7. W Wilni. bawiła żn 
aa ministra spraw zagranicznych Li­
twy p. Łozorajtisowa, która po zwie ■ 
dzeniu miasta i pobycie u krewnych 
odjechała do Kowna.

wrzucili do Dunaju. Vun Papena 
zaś zlikw idow ano na terenie d y - 

. p lom acji niem ieckiej.

prŁechodsi obecnie przez Ortda —  
a 1 tana, —  V illa  Real.

Na południe od Teruelu wojska 
narodowe posunęły się o 6— 7 km, 
dochodząc do gran icy  prow incji 
Teruel i Cucnta.

Witane owacinie przez ludność
w o l s k a  t u r e c k i e  w k r o c z y ł y

do Sandżaku Aleksandreity
PA R YŻ, 5. 7. W ojtka  turecLle 

w kroczy ły  w e  w torek o godzinie 
5.30 rano z dw óch stron na tery­
torium  Sandżaku A leksandretty
by zgodnie z um ow ą m iędzy szta 

bami francusKim i tureckim , sta­

nąć załogą w  szeregu m i?st i mia 
steczek Sandżaku przez czas przy 
gotowania i odbyw ania się w y­
borów.

Oddziały tureckie, które p rzy ­
by ły  p i zez granicę w  pobliżu

IV Kłajpedzie wre
Niemcy pobili robotnika htewsmego

S w a s t y k i  n a  l i t e w s k i c h  s k l e p a c h
K ŁA JPE D A , 5. 7. Stan zanie­

pokojenia w stolicy kraju k ła j- 
pedzkiego tylko pozornie uległ 
•mianie.

W  ostatnich dniach zanotow a­
no kilka now ych  incydentów. 
Onegdaj robotnik poi to w y  G iru- 
lis w yb ił Kułakiem szybę w ysta­
wow ą, w  jednym  z niem ieckich 
sklepów. Spotkało się to z reak­
cją  Niem ców. D otkliw ie poturbo­

wanego Gir ul La znbiała karetka 
pogotow ia do am bulatorium . Gdy 
karetka ruszała z m iejsca, z tłu ­
mu N iem ców , k tórzy zebrali się 
w okół m iejsca aiajScia, padły 
■•trzały rew olw erow e, nie raniąc 
na szczęście nikogo.

Dzisiaj rano w  porcie doszło 
do bójk i pom iędzy robotnikam i 
portow ym i Litwinam i i N iem ca­
mi. Zajścia te zdołano po pew nym

H i b i  a g a n  o l b r z y m ^  s
z m i ó t ł  z  z i e m i  c a ł y  la s

Dnia 4 lipca, w godzinach w ie­
czornych, nad ńowiatenr postaw- 
skim przeszła silna burza z gw ał­
townym  huraganem, naw edza.,ąc 
i  gm iny: m iadziolską, kobylnicką, 
postawską i woropajew ską Wsku 
tek huraganu uległo zniszczeniu 
około 50 osiedli. Huragan byl tak 
silny, że pow yw racał stodoły, po­

zrywał dachy z domów m ieszkal­
nych, poniszczył, parkany. O sile 
huraganu św iadczy fakt. ze zmiótł 
on z zipmi cały las dwuhektarowy 
w gm inie kobylniekiej. Las ten 
składał się ze starych, rosłych 
di zew. Huragan położył zboża na 

polach
Pioruny wzniecały wiele poża-

T u ry s ta  francuski
P o s trze lo n y  ^ r z e z  W ło c h ó w

- - - ™ , , Jk
P A R Y Ż, 5. 7. M mister Bonnet 

zarządził przeprowadzenie śledz­
tw a w  sprawie francuskiego tu­
rysty nazwiskiem  Delaytre, który 
podczas w ycieczki v  A lpach  sa­
baudzkich został w czoraj ciężko 
zi aniony kulą karabinową przez 
żołnierza w łoskiej stra iy granicz­
nej w  pobbżu przełęczy (Jdine na 
wysokości 2.500 m.

D elaytre i tow arzyszący mu 
drugi alpinistra francuski zezna1!, 
że zasypani zostali strzałami, k ie­
dy przez om yłkę przekroczyli 
granicę włoską.

Mimo, że natychmiast pow rócili 
na stronę francuską. W łosi nie 
przestawali strzelać.

Delaytre ugodzony został w 
krzyż w chw ili, kiedy znajdował 
się po stronie francuskiej, w od -

$
ległosci 250 m etrów  od granicy. 
Łuski nabojów  karabinow ych 
znaleziono na terytorium  francu­
skim o 30 m etrów  od granicy.

rów, które natychm iast zgasiła 
gw ałtow na ulewa. Uszkodzone zo­
stały także kościoły i cerkw ie w 
gminie kobylnickiej, z których w 
wielu wypadkach huragan zerwał 
dacny oraz kościoły  i cerkwie w  
M iadziole. Huragan zerwał z jed ­
nej cerkwi krzyż żelazny. P ięć o~ 
sób zostało zabitych przez p ioru ­
ny. Burza trw ała przez kilka g o ­
dzin. W szystkie m iejscow ości na­
wiedzone przez huragan, przed­
stawiają straszny widok. W szę­
dzie w idać połam ane słupy tele­
graficzne, w yw rócone parkany, 
połam ane sady ow ocow e, domy 
bez dachów i domy uszkodzone 
częściow o.

czasie zlikw idow ać. Dziś w  godzi 
nach rannych w ybito poza tym  
około 35 szyb w  sklepach litew ­
skich.

W ładze litew skie cofnęły  ze­
zwolenie na zawijanie do portu 
klajpedzkiego statków tow arzy­
stwa żeglug5 „Seedienst Ostpreus 
sen11, które spow odow ały ostatnie 
krw aw e zajścia w K łajpedzie.

Sprawa ta została przekazana 
litew skiem u sądow i w ojennem u, 
przy czym  oficja lnym  obserw ato­
rem  w  tych przesłuchaniach jest 
przybyły z K ow na prokurator są 
du apelacyjnego Arm iuas. P oli­
c ja  kłajpedzka zw olniła po prze­
słuchaniu 5 robotników  L itw i­
nów, szereg innych pozostaje na­
dal w  więzieniu.

A ntiochii pow itane zostały przez 
pułkownika tureckiego, r°prezen 
tującego armię turecką przy do­
w ódcy francuskim, przez generał 
nego konsola tureckiego w  A n ­
tiochii przez pułkow nika francu­
skiego Coueta, którego w ysoki 
kom isarz irancuski w  Syru gen. 
Hunudnger delegow ał na pow i­
tanie oddziałów  tureckich.

D rugi oddział tm eck i w  sile 
batalionu piechoty, baterii arty­
lerii i  szwadronu kaw alerii wkro 
czył na teren Sandżaku od  stro­
ny góry  Taurus.

Jeden z tych oddziałów  ma 
mie^ głów ną swą kw aterę w  A n ­
tiochii, drugi w  Aleksanuretcie. 
D robniejsze oddziałki będą roz­
kwaterowane po m niejszych m iej 
scowościach.

Oddziały tnreckłt. maszerują-*, 
ce w  kierunku Antiochii i A lek  
sandretty witane b y ły  w e w szyst 
kich m iasteczkach i wioskach 
przez które przechodziły, ow a­
cy jn ie  przez ludność turecką. 
Miasto Aleksandretta zostało u -  * 
dekorow ane flagam i francuskim i 
i sztandarami -ureefrimi które 
coraz w yraźniej w ypierają z te­
rytorium  Sandżaku dawne barwy 
lokalne Sandżaku.

W  Aleksandrecie odbyła się po  
wkroczeniu batalionu tureckiego 
defilada przed władzam i francu ­
skimi, tureckim i i  w ładzam i’

miasta.

„ N i e r z ą d  d la  d o ^ r a  s ł u ż b y ”
Prokuratura apeluje w sensacyjnej sprawie
GPU DZIAD/., 5. 7. Miejscowa pro­

kuratura zgłosiia apelację od wyroku 
=ądu okręgowego, który uniewinnił 
b. komisarza kontroli skarbowej, Ste­
fana Dumańskiegu z zarzutu uprawia­
nia nierządu z nieletnimi, motywując

wyrok Unicw5 niający tym. ie  „nie­
rząd był uprawiany dla dobra służby".

Ten arcy sensacyjny “ -yrol. wy worał 
oDurze.iie i sprawa v Kratce zapev ne 
znajdzie się w drugiej i,.-stancji,

Mordują się naw zesm
A ra b o w ie  i ż y d z i

JERO ZO LIM A, 5. 7. Sytuacja 
w Palestynie staje się z każdym

Dw a* p a s a że ro w ie  autobusu

Z a t r u c i  g a z a m i  s p a l i n o w y m i
Niezw ykły proces w Sądzie Apelacyjnym

(AP) W  Iniu 5 lip ca  n a  w o k a n ­
d zie  sądu a p e la c y jn e g o  w  W a rsz a w ie  
z  ap eiat ji P rokuratora , o Lbywaia. się 
sp ra w a  s z o fe r a  S p . A k c . P o lsk ich  
L in ii S a m o ch o d o w y ch  —  D y d tc k ie g o  
s k a z a n e g o  w  1 i II  in stan cji n a  rok 
w ię z ie n ia  z zaw ieszen iem .

A k t o sk a rż e n ia  z a rzu ca  D y d e ck ie -

lute wygrał 500.0001
L o s o w j r i i e  p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e j

Wylosowane zostały następujące 
premie:

500.090 zł. 42 — 828
125.000 zt. 13 —  19325
50.000 zł. 38 — 12796; 41 — 12648
25.000 zł. 46 —  22121, 50 — 268
10.000 zł. 15 —  906; 16 -  7489 

22 —  22107; 25 — 3109; 32 — 1330; 
33 —  4418; 39 —  5733 14005 20.74 
21925; 43— 6228; 45 -  11119; 47 — 
6483; 50 — 1469

5.000 zł. 2 —  16172; 3 — 19177; 
4 —  8300; 5 — 6472 22984 6 — 
5656 20755; 7 —  2181; 9 — 10030’ 
10 —  9421; 14 — 20158; 15 — 5581; 
19 —  1879: 20 — 13936' 21 — 10166

19041; 39 —  332; 40 — 5099 11287; 
4L — t"76 12547 19160; 44 — 7 ‘ 25
21215; ‘‘ 5 -  9022 22183; 47 — 1032
8109 18664; 49 — 54 752; 50 — 7989 
19669

2.000 zł. 1 — 4781 7637 9131 
19109 22581; 2 — 1611 9601 i0656 
14696 16657; 4 — 1287 3183 8284
10854 18394; 5 —  4935 6366 7785
9431 13688; 7 — 11251 6171 7799 
8543 10919 16103 16851 17287 18707 
20497 20667 21756 22899 22994; 9 — 
339 3161 3536 5045 11547; 13 —  88 
481 6319 4593 18371; 16 —  3847 5681 
8826; 17 — 658 22998; 18 —  280 
3169 7991 8235 8411 8730 11874 
14030 14541 18804: 19 —  8616 11120 
L 4601 15496 16881; 20 —  1805 7385

18169; 23 —  20392; 27 15302; ! 8318 9816 11252; 22 — 14858 15239

, ,, t      .     K R A K Ó W , 5. 7. Ulicą Staro- gdy jeden z uczniów zw rócił mu
209902;337 —  1235*8969 «  m a szeroy .ła  kompania na tc uwagę, uderzył go w  twarz
| | r  ważył, j a d J T  obok batall^ u Uicznosc ze sztanda- Bezczelnego żyda aresztowano.

niego zasypiając coraz gwałtowniej rem - Przechodzący ulicą .ay. id
Perelm an nie chciał zdjąć nakry 
cia g łow y przed sztandarem, a

28 — 4844 14032 14457; 30 — 12596; 
31 — 16480; 32 —  15041; 34 — 
7513; 35 —  13739; 36 — 4779 14097; 
37 — 5115 10974 20613; 38 — 17512

17182 17524 21599; 27 — L88 1415 
2086 4102 6429 9240 13575 13919 
L4853 15435 15821 18031 161034
16108 17758 22999; 28 —  2696 7748

8347 9795 16004: 33 — 8230 1341 
-,853 15435 15821 16034 16106

2915 
38515
^091 20730; 38 —  4071 16724 1741', 
13574 19448; 39 — 28 4646 4958
15547 19953; 40 —  63 78'9 10182 
19030 19»62; 41 —  822 911 2077
33i5 55f4 5753 6847 7591 8278 13445 
12350 16515 17954 38655 21071; 48 
-  4538 7770 10004 10144 1210-" 

l ,sou zł. 5 —  5450 5976 6689 83i2 
9662 9597 10515 16551 17737 '  33 76 
18521 20358 21059 21177 22287; l l  

73 1792 2220 3158 3667 4909
6327 9032 9926 11882 12704 14851 
3. "102 19898; 12 —  102 1119 1458
o942 6070 13470 13641 13920 14310 
14632 14669 15957 17490 17531 18936 
45 — 384 3073 4844 6760 6885 8803 
10193 13921 14958 18353 19394 20029 
20216 21832; 46 —  4469 5363 8831 
11199 11379 13320 14612 15350 17890 
19883 19903 20405 20517 20548 22099

.nu m r su m ien n ość  w  spełn ian iu  sw y ch  
ib o w ią z k ó w  z a w o d o w y ch , w sk u tek  

k t ó je j  sp o w o d o w a ł n ieu m y śln ie  
ś m ie rć  d w ó ch  p a sa żerów  au tobu su  
p rzez  n ieg o  p ro w a d z o n e g o .

R z e c z  się  m ia ła  w  sp o só b  n astęp u ­
ją c ]  -. 28  s ty cz n ia  b. r . z W a rsz a w ] 
d o  P ło ck a  w y r u s z y ł  a u tob u s  P L A . N a  
sa m y m  p o cz ą tk u  p o d r ó ż y , p a sa ż e ro ­
w ie  u skarżali się, ż e  w e  w n ętrzu  a u ­
tobu su  je s t  s iln a  w o ń  cz a a u , p r z y ­
p ra w ia ją ca  o  b ó le  g ło w y , W ó w cz a s  
Dydee-kł w ied zą c , iż c z a d  p o w sta je  ze 
sp a lin  m o to r u  w łą c z y ł  w y lo t  ru r y  
sp a lin o w e j d o  r u r y  o g r z e w a ją c e j a u ­
tobu s. N a  n ie s z c z ę śc ie  n rz v  w y lo c ie  
r u ra  ta  p os ia d a ła  6 -m iIim etrow y  o -  
tw ór. u  -w sta ł] p r z y p a d k o w o . P rz e z  
ten  o tw ó r  z a c ra ł s ię  u la tn iać  d w u tle ­
nek w ę g la , p iz y p r a w ia ja c  o m d łośc i 
p a sa ż e ró w  b ied zą cy ch  n a  ostatn ich

k i w s ta ł i d a lsz ą  d ro g ę  o d b y w a ł sto ­
ją co . W  p ew n y m  m o m en cie  za u w a ży ł, 
i n a  ustach  je d n e g o  z ż y d ó w , S zy i 
K ona, u k a z a l i  s ię  p ian a . D r u g . p a ­
sa ż er  S z y ja  L a d e rm a n  sp a ł g łęb ok im  
sn em . A u to b u s  z a trz y m a n o , je d n a k  
p o m o c  o! aza ła  się sp óźn ion a . O ba j 
ż y d z i w k r ó tc e  zm arli.

S ąd  a p e la c y jn y  o sk a rż on em u  nie 
p o d w y ż s z y ! kary , k tóra  w y n o s i 1 rok 
w ięzien ia  i 40 zl. k o sz tó w  s ą d o w y c h .

dniem poważniejsza, zw łaszcza 
że obecnie A rabow ie Zaczynają 
stosow ać ostre środki odw etow i 
za zam ordowanie 9-ciu Arahrów, 
które m iało m iejsce w  dniu w czo ­
rajszym .

W  pobliżu Einvered na szosie 
Jaffa  —  H aiffa  zastrzelono dziś 
dw óch żydów, podczas gdy dw óch 

] innych zostało ciężko rannych.
! Poza tym w  pobliżu Roszpinah 
j trzech żydów  zostało ciężko ran­

nych wystrzałam i z  karabinów.
■W m ieście Safad ogłoszono dziś 

przed południem  na przeciąg 36 
godzin t. zw mały stan oblężenia. 
Zarządzenie to skierowane jastf 
w pierwszym  rzędzie przeciw ko 
nieustannym demonstracjom uli­
cznym A rabów, których dotych­
czas m e udało się władzom  stłu­
mić.

M ie  c h c ia ł p o z d r o w i ć  s z t a n d a r u
B e zc ze ln e g o  ży d a  a re s zto w a n o

op ie ra ją  się o  n ie g o . G d y  k ilk a k ro tn e  
u w ag i n ic  o d n io s ły  sk u tk u . P a p ro ć -

D e l e g a c j a  w ę g i e r s k a
p rzy b y ła  do W a rs za w y

W e w torek przedpołudniem  
ia lotnisku na Okęciu w ylądow ał 

specjalny samolot., w iozący o fic - 
ja3ną delegacje węgierską z m i­
nistrem Handlu i komunikacji

K rólestw a W ęgier p. Bur cy j na 
czele.

Delegacja przybyła do W arsza­
w y w  związku z otw arciem  n o­
w ej linii lotniczej Budapeszt —  
Warszawa. Na 1/>tnisku ua O kę-

0 r  Z a w i s t o w s k i
d yre kto re m  P .I .S .T .

Jak się dowiadujem y naczelnik 
W ydziału Sztuki Min. W . R  .i 
D. P dr. W ładysław  Zawistow­
ski ustępuje z dn. 1 września br. 
ze swego stanowiska i zostaje dy­
rektorem Państwowego Instytutu 
Sztuki Teatralnej.

Na m iejsce dr. Zawistowskiego 
przychodzi urzędnik Min. W . R- 
i O. P. p. Dzik
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